
We Lwowie, Wtorek dnia 26. Czerwca 1877
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rauo, 
i wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:
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Z  I .  Serbii....................................
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

Zaproszenie do przedpłaty
ua III. kwartał.

Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15. 
każdego miesiąca: 
n a  p r o w i n c j i :  

półrocznie . . , 1 2  złr.
kwartalnie . . .  6 złr.
miesięcznie . . . 2 „

w e  L w o w i e :  
kwartalnie . . . 4 zł. 50 ct.
miesięcznie . . 1 „  50 „

Celem wcześnego wygotowania adresów i 
uregulowania nakłada upr&sza się o ry chle 
nadesłanie przedpłaty, do której P. T. 
prenumeratorowie, k tórzy za zam ów ieniem  
Kartę teatru w ojny o trzy m a li, p rzy ­
padającą należytofió d ołączył raczą.

O t / adm inistracji.

Lwów dnia 26. czerwca.
Wiemj już, że komisja prawnicza przedli- 

tawskiej Izby panów przyjęła projekt ustawy 
przeciw l i c h w i e  według redakcji Izby posłów; 
wszelako wnosi jeszcze od siebie trzy rezolucje, 
wzywające rząd:

1) o przedsięwzięcie rewizji ustawy z 14. 
czerwca 1868 Dz. u. p. 1. 62 (którą ustawę prze­
ciw lichwie zniesiono), przynajmniej pod tym 
względem, aby prawo pozywania w sprawach po­
życzkowych tylko w ograniczonym obrębie dopu- 
szcsonem było;

2) o postaranie się, aby na podstawach u- 
stawy, dla Galicji i Bukowiny uchwalonej, wy- 
aa c | została ustawa karna dla całej Przedli- 
tfcwii;

3) o rozważenie, czy nie należałoby ogolnej 
zdolności wekslowej znieść i tylko do tych osób 
ją ograniczyć, które zaciągnięte są do rejestrów 
handlowych.

Przeciw ustawie wniesione zostały do Izby 
panów tylko dwie petycje, a to, jak donosi spra­
wozdanie, jedna „od kilku mieszkańców Podha- 
j*** i „od kilku mieszczan ze Lwowa" — ja­
kiego wyznania, sprawozdanie nie mówi, ale do­
myśleć się można, i co do Lwowa, jużeśmy do­
nieśli Rezolucje, jakie wnosi komisja Izny pa­
nów, okazują, że Izba panów jeszczeby zaostrzy­
ła ustawę, gdyby było dosyć czasu na to.

Cieką wiśmy, czy i kiedy d e l e g a c j a  na­
sz s wymoże postawienie projektu o uwolnieniu 
ustawy propinacyjnej od należy tości skarbowych. 
Jeszcze może ważniejszą jest kwestja, jak po­
stąpi delegacja nasza w sprawie wschodniej. 
Zdaje się niemal pewnem, że oprócz interpelacji 
H o i f e r a  czyli postępowców, lewica wniesie 
także interpelację w sprawie wschodniej, zape­
wne już dzisiaj, i to skuteczniejszą od Hofferow- 
skiej, którą rząd łatwo zbyć może, i że wytoczy 
się w Izbie posłów formalna rozprawa nad kwe- 
stją wschodnią; ministerjalna Stara Presse w 
artykule „Obręb interesów Austrji", jakoby z 
kół poselskich nadesłanym, tornje drogę tej roz 
prawie.

Artykuł ten wskazując na chaos i rozterkę

SZKICE KAUKAZU
Z  życia Czeczeńców.

. przez

Wfteława Masłowskiego



Vzji. Auglia miałaby otrzymać kaoał Suezki 
z przłegłościami.

Autor artykułu w „Wehrzeitung“ , o 
którym tu mowa, nie może dość naunosić 
się nad tern, jak neutniu/m  i' logicznie u- 
zasadniooym jest wyJtaizezony tu projekt 
pierwszego rozbioru Tnttji. Wierzymy, że 
dla caratu, który niema teraz ani pieniędzy, 
ani zapasów do prowadzenia długiej wojny 
byłby to arcykorzystny sposób zakończenia 
tegorocznej kampanii, bo przy drugim roz 
biorze Turcji nie miałby on już tego am 
barasu z Dunajem jaki ma teraz, i fakty 
cznie rozprzestrzeniłby swoją władzę aż do 
granic Rumelii —  Stambuł leżałby u nóg 
cara...

Zkądinnąd pojawiło się znów doniesie 
nie, że po pierwszem walnem zwycięstwie 
Moskali nad armią turecką, ambasador nie 
miecki w Stambule ma zainicjować układy 
pokojowe na podstawie powyżej wy łuszczone 
go projektu.

Je3t ten projekt bez wątpienia genial 
nym w swoim rodząju wytworem sztuki dy 
plomatycznej. Aby jednakże jego urzeczwi 
stnienie przyczyniłoby się do trwałego u- 
spokojenia Wschodu, co ma być głównym 
i jedynym jego celem, jest pudubno tak 
prawdą, jak to, że car , moskiewski li tylko 
dlatego wydał wojnę Turcji, aby zapewnić 
szczęście i swobodę Słowianom południowym 
W tym projekcie kryje się zaród strasznych 
zawikłań międzynarodowych, szczególnie; 
niebezpiecznych dla mocarstwowego znaczę 
nia i powagi Austro Węgier.

Najsłabszym punktem patronowanego 
przez trójcesarskie przymierze planu „uspo 
kojenia W3chodu“ jest to, iż nie wypowia 
da on otwarcie, za jaką też cenę zezwala 
na powiększenie posiadłości obu swoich 
wzpółprzymierzeńców cesarstwo niemieckie 
jako d e r  D r i t t e  im B u n d ę ?  Dokąd zaś 
ta okoliczność wyjaśnioną nie będzie, dotąt 
nic nie ręczy za to, czy zamierzone u»po 
sobienie Wschodu nie stanie się hasłem do 
kataklizmu —  na Zachodzie...

W parlamencie włoakim oświadczono 
niedawno, że wydanie Anglikom Krety i Su- 
ezu musiałyby W łochy poczytywać za c a s u s  
be  11 i. Otóż nie wiadomo dotychczas, czy 
zachwalany tak gorąco przez organ austrjac 
kiego jeneralnego sztabu projekt uspokoję- 
nia Wschodu, nie pociągnąłby za sobą tego 
następstwa, że za pustkowia Bośniackie, któ 
rych okupacja wojskowa kosztować ma 
szesnaście milionów złr. (gdyż za taką sumę 
faują być oddane w lombard papiery, nale­
żące do funduszu t. z. centralnych akty­
wów na koszta pogotowia wojennego) w y­
padnie jeszcze dopłacić roskosznym Tyro 
lom południowym, a może i Tryestem.

Ci co się unoszą teraz nad owym pro­
jektem, nie pomną wreszcie, że podobne roz- 
wielmożnienie potęgi i wpływów Moskwy na 
Wschodzie rozkiełznałoby wewnątrz monar­
chii austrjacko- węgierskiej pausla wisty czną 
agitację moskiewską do takiej siły, że nie 
wiedzieć, czy długo wytrzymałyby pod ich 
naciskiem wiązania budowy państwowej.

Jeszcze nie ma pozytywnego doniesie­
nia o tern czy rząd węgierski dał swoje 
przyzwolenie na projektowane pogotowie 
wojenne, a bez jego przyzwolenia nie może 
się to stać choćby tylko dlatego że aktywa 
Cetttralne nie mogą być przez ministerstwo 
dla spraw wspólnych zastawione, dokąd 
częściowe ministerstwa na to nie zgodzą się. 
Nawet nie wiadomo czy sam hr. Andrassy 
zapragnął tak dalece utworzenia trójjedyne- 
go królestwa chorwackiego, żeby dla tego 
zapomniał, i i  urodził się —  Madiarem.

Teraz przeto jest czas —  ostatni cza 3 
do tego, p e r i c u l u i u  i a  m o r a ,  ażeby z 
tej strony Lita wy Polacy zabrali głos, i tak 
szczerze jak się przemawia w imieniu włas­
nych najdroższych interesów, ażeby zapro­
testowali przeciwko grożącej kooperacji Au- 
atrji z Moskwą na Wschodzie, co dla mo­
narchii fatalne musi ściągnąć w przyszłości 
następstwa.

Rzetelny rozum stauu, jak niemniej lo­
jalność wobec monarchy i wobec własnego 
narodu, nakazują, ażeby polityczni repre­
zentanci naszego kraju we Wiedniu objawili 
teraz koniecznie w odpowiedniej enuncjacji 
zaniepokojenie, jakie w całym narodzie na­
szym wywołać musiałoby rzucenie się au- 
strjacko-węgierskiej monarchii w wir awan­
turniczych projektów Moskwy i Prus.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  f l a r / 4

W iedeń d. 23. czerwca.
(T.) Pierwszy na tem miejscu doniosłem, na 

podstawie najlepszej informacji, o powziętej u- 
ehwale przez rząd austrjacki zmobilizowania 
trzech korpusów armii. Wiadomość ta wśród ci­
szy, zalegającej podówczas rządowe sfery we 
Wiedniu, wydawała się tak nieprawdopodobną, 
że nawet redakcja Gazety Narodową podając ta­
kową, zdawała się raczej uważać ją za pogło­
skę wprawdzie możliwą, jednak niezup * e au­
tentyczną. Tymczasem doniesienie moje roztele- 
grafowano ze Lwowa do kilku większych dzien­
ników niemieckich, co pociągnęło ten skutek za 
sobą, że półurzędowe dzienniki oznały za stoso­
wne wystąpić z dementi. Jednak zaprzeczenie 
to było tego rodzaju, że raczej za potwierdzenie 
powyższej wiadomości można było je uważać. 
Niedługo potem w tych samych organach biura 
prasowego zamieszczono komunikaty, które wpraw­
dzie ogólnikowo, jednak bardzo stanowczo donio­
sły zdumionej publiczności, że Austrja rzeczywi­
ście zamierza mobilizować, lecz nie trzy, jak ja 
doniosłem pierwotnie, tylko dwa korpusy, pod 

.komendą jenerałów Mollin&rego i Rodicza. Ko­
munikaty te zaalarmowały niepospolicie wszyst­
k ie j  a obecnie sprawa ta wytoczoną została 
w dredsu interpelacji dr. Hoffera i towarzyszy

przed forum Izby poselskiej w formie bardzo do­
bitnej, która nie pozwala gabinetowi zbyć inter­
pelantów dwuznaczną i nieobjaśniają^ą odpowie­
dzią. Czekajmy więc cierpliwie tej odpowiedzi, 
gdyż dopiero wtedy nadejdzie pora do wysnuwa­
nia dalszych wniosków z polityki nieszczęsnej 
Austro-Węgier, która czem raz bardziej wikłać 
się dąje w sieci intryg moskiewskich. Dowia­
duję się im k l ub p o s t ę p o w y  p o s t a n o  
w i ł  po d  k a ż d y m  w a r u n k i e m  w n i e ś ć  
d e b a t y  n a d  o d po w i e d z i ą r z ą d u. Pu­
bliczna dyskusja nad sprawami 01 jentalnej polityki 
Austro-Węgier wobec niebezpiecznej drogi, na 
którą weszła, każdemu, kto Austiji aobrze ży­
czy i o jąj przyszłość dba, musi być bardzo po­
żądaną. Niw wątpię więc, że wniosek publicznej 
debaty przyjęty zostanie w Izbie.

W  tym wypadku nasuwa się samo przez się 
pytanie, co postanowi nasza delegacja ? czyli i 
W* az jeszcze milczeć będzie, kiedy nawet pruso- 
filskie sfery Izby poselskiej poczuwają się do 0- 
bowiązku przestrzedz rząd przed zgubną polity­
ką, popierającą Moskwę? Delegacja polska w 
żaden sposób milczeć nie może i nie powinna, 
skoro kraj a respedwe jej wyborcy głośno się te­
go domagają. Milczenie jest synonimem aprobaty 
kierunku moskalofilskiego, a przecież nikt na to 
nie wybierał w Galicji posłówr ażeby popie­
rali pośrednio ten kierunek tak zgubny dla Au- 
stro-Węgier a tak znienawidzony dla Połakow. 
Do ostateczności doprowadzać nie potrzeba, gdyż 
ostatseznię znajdzie kraj legalne środki, ażeby 
swoich wybrańców zmusić albo do godnego za- 
stępywania jego najżywotniejszych interesów, lub 
tez do ustąpienia z areny publiczną)!

Oczekujemy więc jeszcze cierpliwie, co na 
sza delegacja uczyni, czyli ta jedna i jedyna 
wolna polska reprezentacja parlamentarna po­
czuje w sobie tyle polskiego patrjotyzmu, lub 
raczej tyle poczucia humanitarnego, ile członko­
wie angielskiego lub węgierskiego parlamentu, 
jako cudzoziemcy okazali, podnosząc publicznie 
sprawę katowanej Polski ręką tego samego bia­
łego cara, który obecnie leje balsam na wrzekome 
rany narodu bułgarskiego, w istocie zaś dla za­
borczych, egoistycznych celów wznieca pożar w 
Europie 1 niszczy egzystencje kroci tysięcy ro 
dzin.

Ciekawi jesteśmy co polska delegacja uczyni t
W sprawach ugodowych chwilowa cisza. — 

Zdaje się, że znowu obydwa gabinety porozu­
miewają się ze sobą wobec ogłoszonego nuncjum 
przedlitawskiej deputacji regnikolarnej. Co się 
tyczy nieporozumienia pomiędzy ks. Auersper- 
giem a Tiszą, które ostatniemi dniami ąajść mia- 
właśnie z powodu przędli rawskiego nuncjum, 
to zdaje się, że w pierwotnych o tem doniesieniach 
było dnżo przesady. Może 1 był spór, lecz nie 
osobisty, tylko rzeczowy. Zajście wczorajsze po­
między członkami centralnej komisji dla uregulo­
wania podatku gruntowego a p. Pretisem, w ca- 
łem słowa znaczeniu można, nazwać wielce gor- 
szącem. W rzeczywistości była to scena o wiele 
gwałtowniejsza, aniżeli w sprawozdaniach dzien­
nikarskich, które zapewne już otrzymaliście. — 
Gdzieindziej byłby minister, który podobne miał 
zajście, z pewnością niemożliwym, u nas jednak 
wszystko uchodzi, ponieważ troska o posiadanie 
portfelu stłumia wszelkie inne względy.

P. S. Otrzymuję w ostatniej chwili wiado­
mość, że na wczorajszej Radzie ministrów odby­
tej pod przewodnictwem cesarza, miała zapaść 
uchwała, że delegacje wspólne będą dopiero w 
istopadzie zwołane. Za prawdziwość tej wersji 

jednak nie ręczę.

Królewiec-Petersburg d. 20. czerwca.
R o z m o w a  p r y w a t n a  z c a r e m o po 

i t y c e, nawet przedawniona nieco, zasługuje 
niewątpliwie na największą uwagę. Tym razem 
ograniczę się przepisaniem listu, wyprawionego 
do mnie z Petersburga; dlatego korespondencji 
mojej daję powyższy tytuł.

„Znasz stosunki moje z Moskaląmi, i wiesz 
że jeżeli coś pewnego o tajemnicach gabinetu i 
dworu dowiedzieć się można, to tylko w najwyż­
szych sferach petersburgskiego towarzystwa. A 
)onieważ nas Polaków jest tu około dwudziestu 
;ysięcy, w tej zaś liczbie wiele dam, które nie 
aędąc wcale przejętemi zasadą wallenrodyzmu, 
mimowolnie niektóre wiadomostki zawdzięczają 
swoim wdziękom, przeto nie lękam się udzielić 
ci szczegółów rozmowy cesarza z jego przyjaciół­
mi, tembardziej, że ta rozmowa nie ma nic, co- 
>y mogło kogo w czemkolwiek kompromitować. 
Ast ten jednak oczywiście nie przez pocztę od- 
nerzesz, lecz p r z e z  o k a z j ę .

„Wiadomo każdemu, że cesarz Aleksander 
pewnych godzinach lubi gawędzić poufnie z 

przyjaciółmi, których wyłącznie miłuje, przykie- 
ichu. Wtedy zwykła bywa wesół, nie pozwala 

mówić o sprawach państwa, i nie cierpi najlżej­
szej wzmianki o polityce. Są to — jak powia­
da — jego chwile wypoczynku. Jednej nocy, 
wprędce po wypowiedzeniu wojny Turcji, odstąpił 
od swego zwyczaju. W szczupłem gronie trzech 
czy czterech najbliższych swych przyjaciół, ce­
sarz pił niewiele, był ponury, milczący. Towa­
rzysze szanowali to usposobienie ducha. Rozmo­
wa wlokła się leniwo. Nagle zawołał, uderzając 
pięścią w stół, ale spokojnym, smutnym głosem: 

Czy ja się spodziewałem, że moje panowanie bę­
dzie tak krwawem?!... ja... co nie cierpię wojny 

rozlewu krwi." — Na te słowa nikt nic nie 
odpowiedział. — Dalej znów odezwał się: „Wstę- 
>ując na tron, szedłem po śladach krwi.“ — I 
iamyślił się, oparłszy głowę na ręku. Milczenia 

było długie. — „Zażegnałem burzę — rzekł da- 
!ej cesarz — chciałem spokoju. Chciałem wynieść 
Rossję do rzeczywistej, do moralnej, wewnętrznej 
wtęgi. Nie pozwolono mi!... Pragną ze mnie zro- 
>ić Napoleona, jakiegoś wielkiego wodza" — do­

dał z gorzkim uśmiechem, i z gorączkowym ru­
chem wychylił stojący przed nim kielich. — „Nic 
mi nie pozwolono zrobić według moich planów, 
nic!" — Wstał, zaczął szybko się przechadzać, 

zatrzymawszy się przed stołem, znowu za je­
dnym tchem wypróżnił puhar. „Dobrze mi mó­
wił ś. p. ojciec mój: Ciężko tobie będzie 1“ (Zna­
ne słowa cesarza Mikołaja przed śmiercią: Tia- 
żeło tiebie budiet, syn moj, tiażeło!) —  „To był 
enialny człowiek — rzekł dalej Aleksander — 
to był pan w całem znaczenia tego słowa, to był 
prawdziwy car! A ja... co?... jestem posłuszny 
rozkazom moich własnych poddanych!" — Usiadł 

westchnieniem. Wzrok ma się iskrzył. Wido­
cznie był gniewny.

„Najjaśniejszy Panie! — ozwał się jeden z 
towarzyszy. Jako najwyższy i najpotężniejszy 
ze wszystkich Słowian, spełniasz wzniosłe po­
słannictwo." — „Jaki ja Słowianin?! — wykrzy­
knął car z obnrzeniem. — Ja taki sam Słowia­
nin jak i ty." — „Wszystkie słowiańskie ludy 
mają ku Tobie zwrócone oczy, Najjaśniejszy Pa­
nie.* — „Nieprawda! — krzyknął car z oburze­
niem. — Tak samo mają ku mnie zwrócone oczy 
jak Czeczeńcy, albo cały Turkestan. To komedja 
marjonetek- (Jato kukolnaja kamiedja.) Albo wy 
dzieci, że w nią wierzycie, albo mnie macie za 
dziecko... Ja Słowianin 1... — zawołał szyderczo — 
Ja Niemiec, a nie Słowianin! — huknął groźnie,

uderzając znowu pięścią w stół, aż wszystkie 
so&a się zatrzęsły. — We mnie niema jednej 
kropli krwi słowiańskiej, ani w całym moim ro­
dzie. Ja car RossjiL. Chyba muie już nie chce­
cie? i będziecie szukać Słowianina na cara?!... 
I następcy tronu przewróciliście głowę. I mój 
syc chory na słowiańszczyznę... (Słowianstwom 
boleń.) Wy gracie komedję, a mnie kiedyś histo- 
rja wyśmieje, i przyczepi mi przydomek 
a k t o r a . "  — Wykrzywił twarz okropnym śmie­
chem, w którym malowała się szlachetna duma, 
pomięszana z pogardą, i zaczął pić coraz więcej

„Wasza cesarska Mość sam przyznał — 
rzekł łagodnie jeden z towarzyszów, że idea pau- 
slawizmu..."

„Głupstwo! (duraczestwo f) — wykrzyknął 
car. — Wy często wmawiacie we mnie słowa, 
których nigdy nie mówiłem; albo zmuszacie mnie 
mówić to, czego nie myślę... PanslawizmL. Co za 
brednia! (kakaja cziepucha !) Cóż to? myślicie że ja 
nie wiem, ilu Słowian w mojem państwie? My­
ślicie, że nie wiem, co powiedział Karamzin ?... 
Panslawizm!... A jeżeli przeciw waszemu pansla- 
wiztnowi podniesie się pangermanizm, i do niego 
przyłączy się panromanizm!... Co wtedy pocznie­
cie wy mądrzy politycy? Będziecie wojować z 
Niemcami, z Anglią, z Francją, z Włochami, z 
całym światem ?! A was tu pewnie podpierać bę­
dą nadbałtyccy, samarkandscy i kaukascy Słowia­
nie?... Poróżniliście mnie ze wszystkimi, z Niem­
cami, ze Słowianami, z całą Europą.. A ja u- 
mierając, zostawię stokroć cięższe panowanie mo­
jemu synowi, niżeli nawet mnie mój ojciec. Kto 
go wtedy wyratuje? hę? Słowianie, którzy nas 
nienawidzą?"

„Najjaśniejszy Panie! — rzekł jeden z obe­
cnych. — Mamy prawdziwych przyjaciół między 
Słowianami, nienależącymi jeszcze do berła Wa­
szej cesarskiej Mości."

„Kto? gdzie? — zawołał ironicznie cesarz. 
— Czarnogórcy? Wielki naród!... Serbia? Dziś 
walczy z Turcją, od której jest niezależną. Cóż- 
by było, gdyby zależała od nas, i straciła swój 
samobyt?!..."

„Ozesi —“ odpowiedział przyjaciel cesarki.
„To nikczemnicy! (Jęto padlecy) — rzekł 

car z pogardą. — Dziś zdradzają cesarza Austrji; 
jutro zdradzą mnie albo mego syna. Dziś dobro 
wolnie wyrzekają się katolicyzmu, i przechodzą 
na prawosławie — jutro przyjmą protestantyzm, 
gdy im będzie lepiej z królem prusaim... Niech 
sobie ich bierze, kiedy chce. A OHi mnie na dia 
Dla ? ( Na kakowo czorta oni mnie ?} Cóż to ? Po 
trzebna dla Rossji ich granica, albo ich muzy- 
kanty? Głupi naród! Umie w dudy dąć jak mu 
każą. A chytry'... Timeo Danaoe et dona fe- 
revtes.u

„Między znakomitszymi Polakami liczymy 
nie mało przyjaciół" odezwał się nieśmiało ktoś 

grona biesiadników.
„Miałbym wszystkich Polaków przyjaciółmi, 

zawołał cesarz w uniesieniu — gdyby nie wy. 
Wy Polskę oderwaliście od Moskwy na wieki... 
Nie dziś, to jutro... To kwestja czasu... Polska 
będzie i musi być osobną. Gdyby nie wy, gdyby 
nie naród moskiewski, mielibyśmy z niej naj­
lepszego sprzymierzeńca. Partja historycznych 
komedjantów odtrąciła ją na zawsze tym swoim 
głupim panslawizmem, — a ja pierwszy, słucha 
jąc was, dałem hasło do buntu i do rzezi. Su­
mienie mnie pali... Teraz ja Polakom nie wierzę... 
ale z waszej łaski.. Wtedybym tylko im wie 
Tzył, gdybym nimi pogardzał. A oni nie zasłu­
gują na pogardę. Wy sami to dobrze wiecie."

Rozmowa przerwała się na chwilę. Car spo­
kojnie wymawiał słowa: „Turcja... Konstantyno­
pol... Czarne morze !... Bóg,,. Bóg I... Bluźniercy!... 
Moje grzechy spadną n a , naród moskiewski. 
Bluźniercy! .. (Bogochulcy). Czyż wy myślicie, 
że oszukacie Boga.. Europę... i mnie?!..."

Zaprzestano mówić o polityce. Car kazał po 
dać sobie herbatę.

skwa zdobycze, jakie poczynić może, zużytkuje 
na korzyść) tych ras, w których obionie wystę­
puje. Dziękuje więc lordowi Stanieyowri, żc pod­
niósł tę sprawę w naszej Izbic, 1 żc dal tym 
sposobem pochop do wykazania jak to Moskwa pędową szalupą* żeby, za przykładem Dubasowa

przebieg całego wypadku. Według nich parowiec
turecki ostrzeliwał moskiewskie szalupy, co na­
turalnie było nie bardzo przyjemnie Moskalom i 
dlatego posłali podporucznika Skrydłowa z tor-

rozumie opiekę nad Słowianami. Snadno bowiem 
każdy mógł już dotąd nabrać przekonania, że 
teraźniejsza wojna nie ma wcale na oku popra­
wienia losu chrześcian Wartoby więc, aby kraj 
nasz, chociażby już z prostych względów huma­
nitarnych wiedział, co czeka chrześcian tureckich 
od Moskwy." (Oklaski).

Hrabia Fortescue: „Zabieram glos, żeby jak 
najenergiczniej zaprotestować preciw prawomo­
cności wcielenia królestwa Polskiego Go Moskwy. 
Moskwa nie miała prawa tego dokonać, bo temu 
wprost przeczyły traktaty, w których i ona bra­
ła udział. Przeto też ze stanowiska prawa na­
rodów Anglia ma prawo wiecznie i zawsze pro­
testować przeciw okrucieństwom moskiewskim w 
Polsce, jest to nawet jej obowiązkiem, gdyż Po­
lacy chociaż de facto są, nie są przecież de jurę 
poddanymi Moskwy,"

Po tych mowach wstąpił na trybunę lord 
Derby i odpowiadał w imienia rządn. Treść jego 
odpowiedzi już znamy, więc nie uważamy za po­
trzebne podawać w przekładzie jego mowy.

Z  t e a t r u  w o j n y ,

S p ra w a  un itów  w Izbie  lordów.
(Dokończenie).

Po Houghtonie zabrał glos magrabia Ripon.
„Nie dziwię się wcale — rzekł on — że żą­

dano tu, aby rząd przedłożył resztę posiadanych 
przez niego dokumentów, dotyczących sprawy u- 
nitów, gdyż uderzyć musiało to każdego, że w 
ogłoszonym zbiorze podano tylko depesze konsu­
lów, a nie ma ani jednej odpowiedzi rządowej. 
A przecież niewątpliwie rząd musiał konsulom 
coś odpowiadać i udzieląć instrukcyj. Więc chciał­
bym wiedzieć co odpowiadał i w jakim duchu. 
Wprawdzie zmiana rządu (upadek gabinetu Glad- 
stona; p. r.) nastąpiła wiaśnie w chwili, kiedy 
nadeszła ostatnia depesza, a fakt ten pozbawia 
lorda Grany i Ha możności odpowiedzenia mi dzi­
siaj na moje pytanie; obawiam się zaś żeby 
lord Derby nie uznał za właściwe zaprzeczyć 
istnieniu rządowych odpowiedzi. A jednak warto 
byłoby, żeby Izba dowiedziawszy się o takich 
strasznych okrucieństwach moskiewskich, do­
wiedziała się także, jak rząd Anglii zapatrywał 
się wówczas na tę sprawę. Przecież szanowni 
lordowie czuć musicie wiele Bympatji dla tych 
nieszczęśliwych ludzi, którzy tyle wycierpieli pod 
knutem moskiewskim, bo ja otwarcie powiadam, 
że mam dla nich jak najżywsze, jak najgorętsze 
współczucie. Co więcej, gotów jestem oświad­
czyć, że w Izbie tej niema jednego człowieka, 
któryby w swem sercu żywił jakąkolwiek choćby 
najdrobniejszą przyjaźń czy życzliwość dla tych 
barbarzyńców, co tak okrutnie prześladowali bie­
dnych polskich unitów. (Huczne oklaski i pota­
kiwania). Przeciwnie wszyscy my tutaj zgodnie 
na postępowanie Moskali poglądamy z najwyż- 
szem oburzeniem, czujemy do nich największy 
wstręt. (Oklaski. Słuchajcie). Rozumiem panowie 
różnicę między prawem Anglii do mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Moskwy, a prawem jej 
do mieszania się w wewnętrzne sprawy Turcji. 
Rozumiem, że różnica ta tkwi w właściwem 
położeniu obu tych krajów i w naszym stosunku 
do nich. Ale chciałbym przecież wiedzieć, czy 
rząd angielski dowiedziawszy się o okrucień­
stwach popełnianych przez Moskali w Polsce, ta­
ką samą wysłał depeszę do lorda Loftusa w Pe­
tersburgu, jaką po okrucieństwach w Bułgarji 
wysłał do lorda Elliota w Stambule ? Mam prze­
to nadzieję że rząd zechce dać wyjaśnienie w 
tej mierze i powie nam jak się zachował wobec 
moskiewskiego barbarzyństwa" (Oklaski).

Lord Waveney: „Przypomnieć muszę, że 
właśnie przed dwoma miesiącami zwróciłem uwa- 

szanownej Izby na to, iż trzeba się dowie­
dzieć od rządu, jak się on zachował wobec otrzy­
mywanych depesz od konsulów o okrucieństwach 
moskiewskich. Zdziwiło mnie to bowiem, że rząd 
ogłoszone dokumenta nazwał korespondencją, 
kiedy korespondencji właściwej nie było, bo nie 
było ani jednej odpowiedzi rządowej. Odtąd Mo­
skwa wypowiedziała wojnę Turcji i chce na po­
lu bitew dójść do tego, czego nie mogła dokonać 
na polu dyplomatycznem. Jakkolwiekby jednak 
Europa nie wierzyła w czystość i humanitarność 
zamiarów Moskwy, obowiązkiem jest przecież 
kraju naszego zastanowić się nad tem, czy Mo-

Przewidywana od kilku dni przeprawa Mo­
skali przez Dunaj w okolicy Braila-Gałac na­
stąpiła w nocy z 21. na 22. czerwca. Operacja 
ta rozpoczęła się od tego, że 3.000 piechoty, S 
dział i parę kozackich sotni przepłynęło na bar­
kach i tratwach przez Dunaj gdzieś zapewne 
poniżej Gałacu, przeszłe przez bagna i zajęło 
wioskę Gavan, zkąd już, u podnóża wzgórz, ota­
czających Maczyn od Wschodu, ciągną się liche 
wprawdzie drogi do Maczynu i do lsakczy. Z 
Gavanu Moskale udali się ttm: drogami na
wschód i po kilkogodziunej wralce z baszybożu 
kami zajęli wieś Zatoka, znajdującą się na 
owych właśnie wzgórzach.

Ruch Moskali ku wsi Zatoka miał na celu 
zaangażowanie załogi maczyńskiej w walkę ze 
sobą wówczas, gdy główne siły moskiewskie będą 
się przeprawiały przez Dunaj pod Braiłą. Tym­
czasem okazało się, że nie potrzeba było tylu 
zachodów, Turcy bowiem przed paru jeszcze 
dniami opuścili Maczyn i Isakczę, zostawiwszy 
w tych miastach jakąś część baszybożuków, któ­
rzy długo zwodzili Moskali. W skutek tego opu­
szczenia przez Turków Maczynu odbyła się bez 
wszelkich trudności przeprawa Moskali pod Bra­
iłą i pod Karacz, niedalko Hirsowy.

Pomimo, że wojsk tureckich prawie nie było 
w okolicy, o której mowa, walka baszybożuKow 
z Moskalami trwała od świtu do południa i lubo 
się skończyła cofnięciem się tureckiej milicji, to 
jednak drogo kosztowała Moskali. Turcy odstę­
pują w kierunku na Babadag, zkąd prowadzi do 
Kustendży jedyna w całym kraju porządna dro­
ga. Odstępując po niej, zapewne Turcy nie za­
niedbają zniszczyć ją zupełnie za sobą, oddając 
w ten sposób Moskalom błotnistą i bezludną 
Dobruczę bez boju.

Rzecz prosta, żesię nasuwa pytanie, co spo 
wodowało Turków do opuszczenia Dobruczy, i do 
pozwolenia Moskalom tak łatwo przeprawić się 
przez Dunaj na przestrzeni Hirsowa-Braiła-Ga- 
łac. Można to policzyć na karb niedołęstwa, 
które z lekkiej ręki Moskali stało się w oczach Eu­
ropy przywilejem Turków. Jednakże uie zaszko­
dzi zadać sobie pracy i zbadać, czy też postę­
pując w ten sposób, Turcy nie mieli racji.

Od początku zawikłań na Wschodzie, nieraz 
już mieliśmy sposobność udowodnić, że przepra­
wa Moskali na dolnej części Dunaju bynajmniej 
nie stawia Turków w krytycznem położeniu, a to 
z tego mianowicie powodu, że Dobrucza jest naj­
gorszym w święcie terenem dla wszelkiej akcji 
militarnej: jestto, poprostumówiąc, jedno obszer­
ne bagno, pełne zabójczych wyziewów, które 
snadniej niż kule i bagnety zniszczą armię mo­
skiewską. Nadto siły tureckie były za słabe, że­
by módz od Czernowody do Kilii, tj. na prze­
strzeni 180 kilometrów, z powodzeniem bronić 
przeprawy.

Z tego samo przez się wynika, że obecne 
zadanie Turków na tej części teatru wojny po­
lega na tem, iżby wynalazłszy jakąś inną, a kró­
tszą linię obronną, na długo zamknąć korpus mo­
skiewski w Dobruczy. Otóż taką daleko krótszą 
linią jest słynny jeszcze z czasów rzymskich wał 
Trajana, ciągnący się od Czernowody do Kiusten- 
dży. Strategicy rzymscy w owych jeszcze czasach 
przyszli do przekonania, że bronić z Dobruczy 
dolnego Dunaju jest rzeczą niewdzięczną i tru­
dną, i dlatego właśnie usypali Trajański wał, 
wynoszący na dtugość do 50 kilometrów. Skute­
czna obrona takiej przestrzeni wymaga daleko 
mniejszych sił i energii, niż obrona brzegów dol­
nego Dunaju. Turcy, jak to już wiemy, zniszczyli 
linię kolei żelaznej Ozernowoda Kiustendża, i u- 
sypali mnóstwo nowych szańców na wale Traja­
na. Ta ich działalność wraz z faktem, że prawie 
bez boju opuścili Matczyn i Isakczę, wskazuje 
poniekąd, że Turcy nic zamierzali na serjo bro­
nić przeprawy, a jeśli sobie przypomnimy, żc 
monitory tureckie, po uwolnieniu się z mat- 
czyńskiego kanału, odpłynęły do Ruszczuka i 
Sylistrji 1 już się więcej nie pojawiały na wodach 
dolnego Dunaju, to podobno nie omylimy się 
przypuszczając, że opuszczenie Dobruczy leżało 
w planie Turków.

Nie podlega wątpliwości, że Moskale i w 
innych jeszcze miejscach przekroczą Dunaj, bo 
ostatecznie nie jest to rzeczą absolutnie niemo- 
żebną. Turcy powinni siarać się tylko o to, żeby 
ta przeprawa drogo kosztowała Moskali i z tego 
powodu opuszczenie Matczynu bez strzału jest 
błędem tem większym, iż faktycznie mogli tu 
zadać dobre cięgi Moskalom. Wszak garstka ba­
szybożuków dwanaście godzin walczyła z 3.000 
piechoty, wspieranej przez jazdę i artylerję.

Z innych części naddnnajskiego teatru woj­
ny donoszą, że prawe skrzydło moskiewskie zo ­
stało wzmocnione IX. korpusem, który wzdłuż 
brzegów Alnty przybył nad Dunaj do Turn-Ma- 
gurelli. Okoliczność ta jeszcze bardziej przeko­
nywa nas, że główna przeprawa nastąpi gdzieś 
między ujściem Aluty a Dżurdżewem. Korespon­
denci rozmaitych dzienników ciągle się gubili w 
domysłach, gdzie się mianowicie ta operacja od­
będzie. Po kolei donosili, że z najpewniejszych 
źródeł wiedzą, iż przeprawa nastąpi pod Niko- 
polis i Ruszczukiem, a teraz na podstawie tych 
samych informacji twierdzą, że niezawodnie pod 
Sistówą, z rumuńskiego miasteczka Zimnicy. Na­
znaczają nawet termin przeprawy, powiadają, że 
z pewnością 27—28. czerwca. Zobaczymy!

20. czerwca odbyły się walki artyleryjskie 
między Widdyniem-Kalafatem i między Ruszczu- 
kiem Dżurdżewem. O pierwszej walce Turcy 
wprost donoszą, że była żywą, a o drugiej po­
dają nieco więcej szczegółów. Mianowicie twier­
dzą że wypędzili Moskali z wyspy Pirgos, lezą­
cej naprzeciw Ruszczuku, a baterje moskiewskie 
w wiosce Słobodzia mocno uszkodzili. Moskale 
zaś swoim zwyczajem przekręcają znaczenie i

1 Szestakowa, zniszczył monitora. Ale, niestety, 
nie zawsze się podobne rzeczy udają! Tym ra­
zem pan Skrydłów dostał po skórze i był zmu­
szony coprędzej uciekać. Z nim razem był Wie- 
reszczagin, wojenny malarz moskiewski, słynny 
w swojej ojczyźnie malowidłami, przedstawiają­
cemu epizody z roku G3. Na wszystkich tych je­
go obrazach Polacy występują jako ostatni tchó­
rze, jako nędzarze i jako żołnierze odcinający 
zabitym głowy, a Moskale występują naturalnie 
w postaci bohaterów. Otóż teraz panu Wieresz- 
czaginowi nie powiodło się — został ciężko ran­
ny i będzie mógł namalować chyba ucieczke 
Moskali! 5

Bukareski korespondent Nową Promy prze­
syła tpj gazecie kilka szczegółów o moskiewskiej 
armii, które tu podajemy:

Jenerał Sołdyków otrzymał rozkaz, aby prze­
szedł Dunaj na łodziach i rekognoskował Eułgarję. 
Zadaniem jego jest, zniszczyć telegraficzną i koie- 
jową komunikację między Warną a Ruszcznkiem, 
i tym sposobem przeszkodzić koncentracji wojak 
tureckich. Wkrótce rozpocznie główna armia prze­
chodzić przez Dunaj w kilku punktach ; przedtem 
jednakże, zawsze jednak w tym tygodniu ma się 
główna kwatera przenieść z Plojeszti do Ale­
ksandrii. (Inni korespondenci, a w ich rzędzie i 
nasz z Krajowej twierdzą , że główna kwatera 
wcale nie będzie w Aleksandrji gdzie mianowicie; 
te się zachowywa w ścisłej tajemnicy. Nam piszą, 
Że jest prawdopodobieństwo, iż założą ją w Zim­
nicy, albo gdzieś blizko koło tego miasteczaa P 
r. G. N.)

Samo z siebie roznwie s ię , że moskiewskie 
naczelne dowództwo, w największej tajemnicy utrzy­
muje miejsce, z którego rozpocząć się mc, działa­
nie zaczepne; nawet liwerantom żywności polecono, 
aby się chwilowo wstrzymał’ z dostawami. Żołnie­
rze otrzymali dostateczną żywność, a mianowicie 
suchary, tak ze im przynajmniej na dziesięć dni 
wystarczy. Możua jednak przypuszczać, że nc 
puukta przechodn wybrano Oltenicę, Tura-Maga 
relli i Bralłę. Niewiadomo jeszcze czy car będzie 
towarzyszyć armii. Zdaje się jednakże, ii car nie 
pójdzie z armią, gdyż w Cotroceni poczyniono przy­
gotowania takie, jak gdyby tam przez dłnżsy czas 
przebywać miał. W każdym razie jednakże, ks. 
Gorczakow i wszyscy moskiewscy dyplomaci z wy- 
jątkiem Nelidowa, który jest szefem dyplomatycznej 
kancelarji w. księcia, przeniosą się wraz z carską 
kancelarją do Bukaresztu, i nie pójdą za armią.

Co do roli armii rumuńskiej, to w tej mie­
rze otrzymujemy następującą wiadomość z Bu­
karesztu:

„Rządowe koła rumuńskie nie zachowają na 
szczęście tajemnicy tak, jak Moskale. Cogolniczańn 
wobec kilkn osób oznajmił wczoraj, że car raoayl 
uwzględnić życzenia księcia, i pozwolić, aby ru- 
mnnska armia wzięła udział w obecnej wypra#i9  
wojennej. Pozwolenie to udzielono atoli poi Jaw­
nym warunkiem: Rumnńska armia prEeKroczfDtaąJ 
pod Gaya, oddalonem 8  godzin od Turn-SeWoryun,

6  od Kalafatu, nie posunie się dalej w bnłgaiję 
jak tylko na 15 kilometrów od brzegów DnnajL 1 
główną swą czynność ograniczy do oblężenia Wid- 
dynia. Bóg tylko wie jak się powiedzie to przed­
sięwzięcie. Nie mają materjału mostowego, aby 
przejść przez Dunaj, a oprócz 24 dział przez Mo­
skwę darowanych, nie mają oblężniczej artylorji. 
Służba zdrowia nie zorganizowana, a prywatne 
ambulanse mało pomogą rannym.

Chociażby zaś stan armii był wybornym i jak­
kolwiek ny się doskonale przygotowano, to przecież 
do prowadzenia wojny potrzeba przedewszystkiem 
pieniędzy, a tych brakuje.

Książę Karol wyjedzie temi dniami ao Krajo­
wy, gdzie tymczasowo założoną będzie jego główna 
kwatera, i poczyni wszelkie przygotowania."

Z azjatyckiego teatru wojny bardzo mało ma­
my wiadomości. Kars wciąż bombarduję, Muktar- 
basza posnnął się do Delibaby, co potwierdza, że 
prawe skrzydło tnreckie ciągle się naprzód posnwa 

wreszcie, że Bajazetowl grozi wielkie niebezpie­
czeństwo.

Do Nowego Wremeni donoszą z Tyflisn o po- 
wstauiu nowych szczepów kaukaskich, Didojewców 
i Tuszeńców zamieszkujących obok Lezgińców po­
łudniowe stoki głównego grzbietu kankazkich gór.

Kronika miejscowa i zam iejscowa.
— O s t e n S & c k e n ,  W numerze sobotnim 

podaliśmy za Gaz. Lw. opis aresztowania 1 po­
wody wypuszczenia na wolność jea. Gsten 8ack«da. 
Według niego jenerał O. S. dostał się do więzie­
nia zapeinie niewinnie i przypadkowo, ale jak się 
pokazało nie Gaz. Lw., ale myśmy mieli słnsznożć 
wskazując na p. jenerała jako na bardzo niebez­
piecznego propagatora panslawistycznych' czy so- 
cialistycznych idei. Oto bowiem, co piszą pod datą 
2 0 . czerwca do Dz. Pol. z Delatyna:

„Dnia 2 0 . bm przbył do Miknliczyua pomie- 
niony jegomoćć i rozpoczął szkicowanie sytuacji tej 
miejscowości w niewiadomym zamiarze i w sposób, 
który koniecznie musłał być podejrzanym. — Inży­
nier tam zamieszkały, p. Nowogrodzki, spotkaw- 
szy tego Moskala przypadkowo, z własnej inicjaty­
wy przytrzymał go, a gdy właśnie był w Mikuliczy- 
nie żandarm posterunku delatynskiego w służbowym 
interesie obecny, oddał temuż nieznajomego z po­
leceniem odstawienia go do Delatyna. Po dłuższem 
wahaniu nareszcie żandarm aresztował pomiecionego 
Moskala, przekonawszy się, że paszport tegoż nie 
był, jak tego prawo wymaga, przez konznla an- 
stro-węgierskiego w Warszawie wizowanym. Gdy 
przybyli do Delatyna i przyweźli wszystkie paknn- 
ki nieznajomego podróżnego do koszar żandarm- 
skich, przedsięwzięto rewizję papierów i pakunków 
poaróżnego i znaleziono co następuje: Nieznajo­
my nazywa się bar. Frydryk Osten-Sacken, ces. 
moskiewski tajny radca, przydzielony do minister­
stwa spraw zewnętrznych w Petersburga, kawaler 
mosk. orderu św. Anny I klasy i francusk orderu 
legii honorowej, i był wedłng tego podania w po­
dróży do Węgier.

Znaleziono przy nim bardzo znaczne kwoty 
pieniężne, częścią w monecie brzęczącej, częścią 
w papierach wartościowych, jako też odznaki i in­
sygnia pomienionych dekoracyj. Przy dalszej rewi­
zji znaleziono kilkanaście brosznreK czyli zeszytów, 
z których każda zawierała bardzo dokładny opis 
miast: Czerniowce, Śniatyn, Kołomyja, Łanczyn, 
Delaiyn i częściowo już Mikuliczyn, z uwzględnie­
niem dróg, rzek i ludności te okolice zamieszkują­
cej. —  Ponieważ twierdzenie barona, że szkice te 
porobił dla własnej przyjemności, jako teź zagad­
kowe zachowanie się jego w oberży w Delatynie 
gazie dnia 19. b, m. nocował, i nie chciał zapisać 
imienia swego do księgi obcych podróżnych, spo­
wodowały tutejszą żandarmerję do odstawienia go 
do Nadwórnej.

Wiadomość tę proszę przyjąć jako zupełnie 
pewną 1 wiarygodną.

Wedłng zlecenia poezyniłem kroki, aby całą 
podróż barona z Kołomyi do Delatym. przedstaw ić 
rów nież szczegółow e "



Do tego dodać możemy, źe br. Oaten Saken 
roapoczął swą podróż po Galicji od Brodów. Zaje- 
ehał tam do hotelu Dubieńskiego i pod zupełnie 
Innem nazwiskiem zapisał się do księgi podróżnej. 
Z hotelu posłał list do konsula moskiewskiego, 
który natychmiast przybył do niego. Po kilkugo­
dzinnej aonferenłji wyjechał Osten-Saken niby z 
Brodów fiakrem przywołanym —  ale w rzeczy sa­
mej Już nazajutrz przekonano się, i i  zamieszkał n 
konsula i tam przez kilka dni także pod obcem 
nazwiskiem bawił. Byłoby się nie wydało nawet, 
ie w Brodach się znajdywał, gdyby przypadkiem 
żyd jeden nie był go pozD*ł, miał bowiem sposo 
bność poznać go dawnie; w Warszawie.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół41 odbędzie się dnia 10. lipea 1877 
o godzin ie 6. wfcczór w -ali Zakładu „Sokoia44 pod 
1. 8  pizy ulicy Słowackiego, o czem wydział To­
w arzystw a zawiadamia członków, zapraszając ich 
do jak na^*c “̂ i®jszeg° zebrania się. Na porządku 
dzienny*): 1. Sprawozdanie roczne. 2. Wybór pre­
zesa, wiceprezesa, całego wydziału i rewidentów. 
3 . Wnioski wydziałn i członków.

Z wydziału Towarzystwa gimnast. „Sokół. 14

—  Na korzyść „Przytuliska sierót" odbędzie 
się we środę staraniem pań komitetowych festyn 
w ogrodzie katol. Stowarzysz. „Skała" połączony 
z koncertem muzyki wojskowej bar. Ringelsheim i 
przedstawieniem teatralnem amatorskiem.

—  Program zabaw onegdajszej niedzieli nie 
był tak bogatym  jak wszystkich dotychczasowych. 
Najliczniej puDliczność zebrała się w Kisielce nad 
■tnwem, gdzie się popisywał Stuwer, chociaż i na 
W ysokim  zamku wielu przysłuchiwało się kapeli 
m iejskiej Tow. „Harmonii." Ognie sztuczne wypa- 
dły świetnie, ale w interesie bezpieczeństwa publi­
cznego dobrze by byto, aby miasto oświetliło drogę 
zygzak ow ą choćby prostemi latarniami i tym spo­
sobem umożliwiło publiczności powrót do miasta.

—  Dla wdowy obarczonej 7em dzieci, mieszka­
jącej pod 1. 6 a ł / 0  złożył w Administracji Gaz. 
Naród. pp. A. D. 5 zł., konsyliarzowa Rodkiewl- 
czowa 2  z ł'

— Wyścigi konne we Lwowie, odbędą się na 
błoniach za rogatką Janowską w dniach 29. czerw­
ca i 1. lipca, każdym razem o godzinie 5 po po­
łudniu Dla publiczności są przygotowane obszerne 
trybuny. Biletów i medalów upoważniających do 
wstępu na trybuny dostać można w kancelarji To­
warzystwa chowu koni przy ulicy Teatralnej 1 3.

— Dla rodziny Maleszewskiego złożył w Ad­
ministracji Gaz. Narodom, p. A. D. 6  zł. a. w.

—- S try j 15. czerwca. P. Czesław Pieniążek 
odpierając w Dzienniku Polskim nr. 117. autor 
stwo korespondencji dotyczącej spraw miejskich po 
przednio w tym dzienniku umieszczonej, wyraża 
się przy końcu swego listu, iż „nie chciałby się 
przyczyniać do roznamiętnienia wzajemnego stron­
nictwa, a pisząc ztąd korespondencje, musiałby sta­
nowczo potępiać wszczynanie walki wyznaniowej i 
społecznej, jaką przy wyborach ostatnich wywołać 
usiłowano.

Nie naszą rzeczą oceniać powody, które p. 
Czesława Pieniążka do tego zaprzaństwa skłoniły, 
wszak publiczną tajemnicą, iż artykuł o którym 
mowa, sfabrykowanym został w biuracb urzędu 
gminnego, celem osłabienia protestu przeciw wybo­
rom Rady gmiunej zaniesionego, publiczną też ta­
jem nicą, iż artykuł za pośrednictwem azpiialnem 
dostał się do Dziennika Polskiego Te wszystkie 
okoliczności mające dla nas podrzędne znaczenie. 
Ucz przeciw zacytowanemu ustępowi, mijającemu 
■ię z prawdą, musimy stanowczo wystąpić, a pro­
stując błędy w ocenianiu tutejszych stosuuków, to 
ty lko przyw odzim y, i i  o walce wyznaniowej i spo­
łeczn ej u ttfca muwy nie ma i mowy być nie może. 
Walka wyborcza miała charakter czysto ekonumi- 
ezny, o g ó ł mieszczaństwa chrześciańskiego, popar­
ty przez bardzo liczny zastęp inteligencji, wystą­
pił do walki nie dla różnicy wyznaniowej, lub też 
wiedziony socjalnemi tendencjami, ale z powodu 
różnicy pojąć co do zarządu majątku gminnego i 
walka nie mają innej dążności, krom usunięcia ży­
wiołów szkodliwych, byłaby się zawsze odbyła, 
bez w zględu na okoliczność czy obóz przsciwny 
sk ładałby  się z samych żydów lub z samych 
chrześcian.

P. Czesław Pieniążek, bawiący u nas krótki 
czas. a nieznający dokładnie stosunków, pewnie o- 
mylony został fałszywemi pozorami, lub też pole­
g a ł w tym względzie na błędnych informacjach. 
Wielki czas, ażeby walkę toczącą się z mniejszą 
lnb większą werwą w całym niemal kraju sprowa­
dzić do prawdziwego znaczenia.

Z powodu ostatnich aresztowań we Lwowie, 
Zaprotestow ały kilka dni temu, wszystkie dzienni­
ki krajow e, przeciwko podsuwaniu ludności naszej

idei socjalistycznej i każdy świadom stosunków 
krajowych wie dobrze, źe skłonności socjalisty- 
sznych u nas nie ma.

Stryj więc zaiste nie stanowi w tym względzie 
wyjątku, a przy odwiecznej tolerancji religijnej, 
która weszła w krew narodu, o walce wyznanio­
wej tern mniej mowa być może, gdyż fanatycy są 
wyjątkami, a twierdzić można nawet śmiało, iż w 
kraju panuje oziębłość religijna. Walczymy więc 
nie przeciw innowierstwn, lecz walczymy przeciw­
ko tej warstwie społeczeństwa naszego, która od 
wieków trudni się handlem, pośrednictwem między 
kupującemi, szukając li tylko zysku pieniężnego i 
8taiaj<*cej się najusilnięj zawsze i wszędzie osią­
gać korzyści Jakkolwiek ludzka taka skłonność 
inaczej się ona przedstawia, jeżeli cały naród, ca­
ły szczep, cały odłam społeczeństwa oddaje się 
takiemu wyzyskiwaniu, a jeżeli nikt kupca potę­
pić nie może za staranność choćby najwygórowań- 
szego spieniężenia swego towaru, to narody lub 
szczepy, które się wyłącznie trudnią ciąguieniem 
zysków, wyzyskiwaniem drugich, stają się uciąili- 
wemi i pierwej lub później objawia się dążność, 
pragnąca uwolnić społeczeństwo od szkodliwych 
wpływów takiej esploatacyjnej działalności. Ztąd i 
staranność reprezentacji krajowej, manifestująca się 
w uchwaleniu ustaw przeciw lichwie i przeciw pi­
jaństwu, a wątpimy, czyby się kto znalazł, coby 
sejmowi krajowemu, zarzut walki wyznaniowej lub 
socjalnej uczynił.

Nie pomoże zasłanianie się okolicznością, iż 
wiekowy ucisk, wiekowa niewola cały naród do 
takich następstw doprowadziły, bo księgi Mojżesza 
zawierają przykłady równego postępowania, niebę- 
dącegt skutkiem dłsgiej niewoli, a właściwość ta 
cbjawiała się tak dobrze przed pobytem w Egipcie, 
jako też przed niewolą babilońską i przed rozpró­
szeniem za czasów Rzymian.

Cieszymy się, że w tem nsposobieniu zna.zne 
zacnoazą zmiany, lecz przyznają nam wszyscy bez­
stronni, Że to dopiero słabe zaczątki, iiienpewnia- 
jące od recydywy; wiemy, i i  ostatniemi czasy wie­
le uczyniono, ażeby pokonać wieaowy nałóg, lecz 
niech nikt nas nie gani, że staramy się uchronić 
od dotychczas nieustannie grożących szkód, waru­
jąc materjalne interesa bez pokrzywdzenia drugich, 
a to nasze dzisiejsze oświadczenie niech stanowi 
dowód jak gorąco pragniemy, ażeby dzielące zapo­
ry jak najrychlej upadły.

Taką to cechę miała walka wyborcza u nas, 
staraniem naszem było ochronienie gminy od szkód, 
a czy obawy nasze mają podstawę, udowodni nie­
zawodnie śledztwo co do administracji majątku 
gminy przez W . Wydział krajowy zarządzone, 
które przeprowadza delegat W. Wydziału kraj. p. 
Michalczewski, który w tym celu dnia 22. bm 
zjechała Jo Stryja.

—  K u la  ogn ista  W oryginalny sposób prze­
łaziła pobożnych mieszkańców Sandomierza, zgro 
madzonych w kościele pp. Benedyktynek, podczas 
oktawy Bożego Ciała. Podczas nabożeństwa, na­
wałnica zahuczała nad miastem, tak, że zebrani 
mieszkańcy musieli w kościele wyczekiwać końca 
ulewy. Nagle ze strasznym łoskotem wpadła do 
prezbiterjnm kula ognista, miotając do koła tysią­
ce iskier. Przebiegła po ołtarzach, pod nogami 
strwożonego ludu, wbiegła do zakrystji, potem 
przez wąski korztarzyk wpadła do małej celki, o- 
toczyła ognistemi kręgi będące tam osoby, prze­
dziurawiła mur i zniknęła w kominie.

Pomiędzy Indem wszczął się ogromny popłoch, 
ale piorun choeiaż stłukł w ołtarzach kamienie i 
zerwał tynk w Kilku miejscach, nie uczynił lu 
dziom wielkiej krzywdy. Kilkadziesiąt o só d  dozna­
ło uderzenia w stawach rąk lub uóg, niektórzy 
ponieśli lekkie oparzenia, wielu doznało przemija 
jąeej głuchoty. Najsilniej ucierpiały dwie osoby w 
zaKryatJi, które nie słysząc grzmotu, ani widząc 
ognia, padły bez życia, ale zwolna potem przy 
szty do siebie, a nazajutrz znalazły na ciele czer­
wone pręgi, zygzakowato biegnące po ciele, sze­
rokie na trzy palce. Podczas tej burzy kilka pio­
runów uderzyło na przedmieściu, nie sprawiając je­
dnakże żadnej szkody.

(J o ^ p o d a rs tw o , p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Kraków 2 2 . czerwca. Na wczorajszy targ na 

Baranie, dowóż zboża był bardzo mały, wynosił 
zaledwo parę set korcy. Pomimo tak małego do­
wozu, cena pszenicy i żyta spadła, jęczmień i o- 
wieś utrzmały się przy cenie z przesełego targu.

Tendencja na dzisiejszym targu Kleparskim, 
co do pbzenicy i żyta osłabła, a to w skutek 
zmiejszonej chęci kupna, za to ceny jęczmienia i 
owsa z powodu większego popytu wzmocniły się. 
Ruch w ogóle był słaby. Do Prus nie wiele zaku­
pywano , na miejscowe potrzeby, pokup był także 
ograniczony.

Lwów, t  Izby handlo­
wej duia 25 czerwca

J. Akcje za sztukę. 
(bat Kupooa bieżącego.)

Kolą} n i .  Kar. Lud.
.  Lwów.-Czerń.-Jaasy 

Banku tup. gal. pe 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł.
II. Listy zast. za 100 r-ffl
, (bu* kupoaa bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

,  .  ,  i  )>r. w. >
,  „ „ 6 pr. okrtw

Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. saki. kred. włoso. 6 pt 

w. a
III. Listy dłużne 

ta  100 zł.
Ogól rei kr-d. saki. dl 

<śaliqji 1 bukowiny 6 pr 
losowaaie w 1* lat 

Tow. loed. a lej. 6 pr. w. a 
IV , Obligi za 100 ti 
ludeuinuaoyjne galie.
P o t  kraj. * r. 1878 po 6 pr 
Losy miast* Krakowa 

„ ,  Stanisławo w*.
V. Monety.

Dukat laoloadenki 
Dukat marski . . . 
Nspełeondor . . .
Pół Imperjał rosyjski 
Kubel rosyjski trebrsy 
Kubel rosyjski papierów 
Pruski* Duety kasowe 
lOtt Marek niemieckich
Srebro .  .  ................................................

Kaponj w arebr*u . .
W iedeń, 23 czerwca. 

Pourmmckny dług pan 
****■ Cza 100 st.) 

Kont. aaatr. ^ Danku, i  pr • 
» ■ w irob. 6 ■

lott eałe luay (u- h 
*/, losu „ 

1864 po 250 tł. t  n 
1860 „ 6tW u. w.a. 6 .  
1860.190 .  ,  \

u . - .  :
Kenta Jota 4 poi . .
G « y  <aJl.doau.po 180 5 „

p. adem. (lOOzł.)
'" 'l ic y 'k le  . . . .

1

ftoistc
v i-f '' poi kol. po 12^

6 pzoz, .

* a
ł fŁ. 2

płaca j  żąda.
tir. w. a.

210 50 
107 £0 
25 —

2X8 — 1

82 85 
76 25 
82 85 
86 —

87 60

90 10

84 26 
89 — 
1 4 -  
1S 60

5 89
5 94 

10 8 
10 2 1 

i 70 
IM*/,
61 70 
1060 
10 —

60 06 
65 45 

3 -9 -  
30 > — 
107 25 
110 50 
11825 
129 50 
7180 

169 50

*4 26
8-2 75

W ęg. p o i .  prem . p e  100 zł. 
T urecka p o t kol, po 400 fr

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 121 
Boaoncred. un 200 zł. 
Z&kł. kr. dla han. i przeto 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 600 zł 
Franco - aaatr. pc 100 zł 

t;o Franco-węeiur. po 200 zł 
25  lal. bank. Lip. po 2 0 0  zł 
(j, ml. bsukalahand.i przoiii

po 200 złr....................
lal. zakł. kr. ziem. po2 0 0zł. 

a<J 2 - Kentom bank po 160 zŁ 
tanku nar. austr. po 60uzł 
Janku pcw. aust po 2 0 0  s* 

skmbask po 140 wl 
„rolnabank po 1iX- u 
erketanb. p ow . po 140 *. 

Vied. banL yei. po 100  r.ł

212
110
229
22

9120

86 25 
91
15 5< 
20 50

6  —  

6 6
1018 
10 50 

1 80 
36*/,

62 7c 
112 60 
112-

60 20 
65 66 

311 — 
S i l ­
i ł  8 26 
111 —  
118 76 
130 — 
72 

140 60

86 —  
83 75

97 60 98 60,

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
UfCldzkiei po *>0 »reb 
miestrzańakisj , ,

filibiety » «'
- ordynat)da póła. pe 10 O

zł. m k........................
brane. Józ. po 200 zł. w. r. 
KoL gal. Kar. Lud w. po 200

zł. si. k...................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mer. £»*1. (cent.) im> 200 
Aust pół. sach-pc 200 zł. »>

,  „ lłtB . poiłOOał.sr.
Rudolfa po 800 zł. sr. 
Siedaiogr. po 200 w. a. sr. 
Staataeisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sildbabn po 206 zł. arebr. 
Trunway wied. po 200 zŁ 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wsrhod. po

200 zł. ar......................
Węg. wsob. lOsth.j po 200 
Wąg. zacii. ( Westb.) ju 

200 zł. W. t ...................
Akcje przemysłowe.

Budo w.Tow. aust. po 200 ił. 
.  wied. ,  100 , 

U  tu ot pom. , 100 ,

Listy zast. {ea 100 st.)
Bodom cred. allg. fo t. 6 pr. *

spłać. w^Hthpr w 
Pa .Vuw k> d<’iu 4 tir. w.i. 

.  a b pr W.a

plącą żąda
złr. w, a.
71
1225

1 71 .10 
12 75

67 — 67 25

39 Su 
129 76 
670 -

.

39 50 
130 
680

77a 778 -

46 50 46 —

77 60
67 —

78 50 
68 —

31 -  
101 —

3 6 -  
102 —

142 76 143 25

*016 
121 -

ia*o — 
121 50

211 —
108 -

211 26 
108 50

113 50 1 4 -

10»76 
8160 

226 25 
75 — 
96 50
84 —

110 — 
82 50 

726 75 
7 6 -  
97
84 60

95 96 60

9150 9250

-----------------
-------

106-
87 50

10660
-8 -

8 3 - 84 —

płacą iądi

Tow. kred. miejskie 6 pr.
złr. w. a
8 >— 8 2 -

tttkiic. tiauk lup. 6 pr. w.a.
„ Zuk. kr.wfobu.ńpr.w.a 

Oaua nar. aaatr. ca. k. £ pr

86- 8650
8750 8825
_ —

.  .  „ w. a. , . 9685 9 7 -
Obligacje pierwsseń
stwa kol. {za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................ 6750 68-

Al (31dz. 200 zł. 5 pr. ar. w. u 
Oznaka *. 300 zł. 5 pr. s. w. a

6475 6625
___ __

Klżbiety po 5 pr. ar. w. u u3— 9350
„ em 1862 6 pr. . . 90-5 91 —
„ om. 1870 5 pr. . . 8325 6375
.  on;. 1872 6 pr. . . 85 - 8550

'‘■'.irdymnida pół. 5 pr. m. k 10150 10176
,  „ S pr. w. a 9 8 - 9150
„ ,  6 pr. sr. 

Gal. K.E. 300 M. 5 pr. ra.
10725 10776
10250 ------

,  Jl. e o . 6 pr. , 967 •100 -
.  HI. ma. 1871 300 9 7 - 9750
,  lV .ea .a800el.5pr 

"•>. Cw»r. Jas. I. em. 1865
9 3 - 94 -

S00 ił. 6 pr. arehr. w. u 7575 7 6 -
l.K. Czer. Jaa. 11. em. 186'

880 zł. 5 pr. srobr. w. a. 7225 7276
l,w.Czer. Jaa. 111. om. 186-

300 zł 6 pr. arebr. w. u 63 — 6825
uw. C»er. J*a. IV. em. 1872

300 zł. 6 pr. arobr. w. a. ,, - , „ ,,
Rudolfa po 300 zl. 6 pr

arebr. w. a.................. 7625 7575
,  cm. 1869 p  800 zł.

6 pr. arebr. w. a 
.  1872 po 300 sł.

7250 7 8 -

6 pr arebr. w. a. 7025 7050
lodiuiegrod*. fr. 600 pr 6 9 - (950

Papiery loteryjne (set)
Zak. kr. dla handlu i prz. 162 16250
Klary po 40 zl. a .  k. . 
Kagleviuh po 10 zł. -a. fc

2950
12-

3060
IS­

Krakowska po 20 zł. 1475 IS—
Palffy po 40 ,  „ 
itadolfa po 10 „

2860
1350

2 9 -
14—

Ka. 8*lm po 40 „ „ , .-975 4025
8t. Genów po 40 „ „ . 2876 2 9 -
'taiualawowaka \vot.) n.:

30 zi. w. a. . . . 19— 2 0 -
lYalostein po 20 zi. a . k. 23— 2376
WindiazgrSta po 20 /J. „ 2475 2 5 -
Dewizy 3 miesięczne.)

Berlin 100 mark. . . . 6160 6175
6176Frank fart 100 mark . 6160

Ilaubnu; 100 maik. mark 6160 6175
l<ui,dyo 10 fL sterL . 
Pary* 100 frank. .

12655 12685
5035 6045

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
12 — do 1315, czerwoną od 12 50 do IS ’50, bia­
łą od 12 50 do 13-60, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9 40 do 9 90, podolskie od 9 '— do 
9'50, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8  40 do 8  90, na paszę od 8 -— do 8  30, 
owies z ł  100 kilogr. od 7-75 d o  8’20, groch od 
8.25 do 10-— , fasolę od 101 — do 13' — , hreczka
c d  d o  ., kouiczyna od — •— do — '— .,
wykę od 6  25 do 6'50., rzepak od — '—  do
 1 Jagty °d 13 — do 14-— , proso od — • —
do — '— , kukurudzę od 7 — do 7 50, soczewicę 
od — •— do — ‘— .

Peszt 2 0 . czerwca. Dostawa i chęc kupna sła­
be, obrót nie wielki, tendencja mdła.

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 11'10
do 11-20, na 78 kil. od 12 70 do 12-80, żyto 
8-70 uo 8-90, jęczmień na 62 do 63 kii. po
6'09 do 6 -10, owies 36 do 40 kil. po 6.65 do 6 ’80, 
kukurudzę po 6  90 do 7-05, rzepak po — •—  do 
— •— , proso po 5 50 do 6 - — , spirytus po 31-— 
do 3 l -50 za 100 litrów, olej od — —  do — •—., 
szmalec od — •— do — -— .

W rocław  20. czerw. Płacono za 100kił. pszenicę 
białą w miejscu za 2 0 0  f. po 2 2  mrk. 2 0  fn., żół­
tą —  mrk. —  fn., żyto na 2 0 0  fn. po 18 mrk. 1 0  
fn., jęczmień —  mrk. —  fn., owies na 2 0 0  f. po 
14 mrk. 50 fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk. 
— fu., olej po 6 6  mrk. 50 fn., spirytus w miejscu
nt 100 Tralles po 50 mrk. 60 fen. na sierpień i
wrzesień po —  mrk. —  fn., groch —  mrk. —  fh. 
rzep —  —, rzepik zimowy — — , rzepik latowy 
— •— , lnica — •— , siemię lniane — • —.

Telegramy innych pism.
W ie d e ń  d. 25. czerwca. Przy przejściu 

oddziałów moskiewskich przez Dunaj przeprowa­
dził pierwszy jeu. Żuków 2.000 ludzi na brzeg 
turecki a za nim jen. Zimmermann pułk Ale­
ksandrowski. Turcy cofnęli się z Maczynu, Tul- 
czy i Hirsowy do Babadag, gdzie oczekują wiel 
kiej bitwy.

Belgradzki Istok zamieszcza uwagi godny 
artykuł, w którym oświadcza, że podróż ks. Mi­
lana do cara Aleksandra była najwiękzem szczę­
ściem dla Serbii. Rezultat tej podróży przewyż­
szy najśmielsze oczekiwania wszystkich najgo­
rętszych patrjotów serbskich.

K oustantynopol 23. czerwca Urzędo­
wy biuletyn donosi; Moskale skorzystali ze szczu­
płości wojsk tureckich w Dobruczy, i wczoraj­
szej nocy przeszli Dunaj na łodziach w wielkiej 
sile między Maczynem a Izakczą i pod Karacem 
w okolicy Hirsowy. Turcy opierali się z początku 
i zaaaii Moskalom wielkie klęski; mając jednakże 
małe siły, musieli się cofnąć, a Moskale przecho 
dzili dalej przez Dunaj w wymienionych punk 
tacL. Zbliża się więc walna bitwa.

I c k a n y  23. cerwca. Wczoraj 6.000 Mo­
skali na łodziach przeszli Dunaj pod Gałacem 
i szturmem zdobyło silne pozycje Turków. 200 
Moskali, a między nimi jeden pułkownik stali 
się niezdolnymi do boju. Straty Turków nie zna­
ne. Moskale maszerują na Maczyn. Car przybył 
dzisiaj do Braiły. Dzisiaj rozpocznie się tam 
przejście przez Dunaj na wielkim moście łyżwo- 
wyrn. Turcy mieli opuścić Maczyn.

P e s z t  23. czerwca. O swych wojskowych 
ruchach zawiadomiła Austrja po przyjacielsku 
Moskwę i Turcję. Andrassy chory; obawiają się 
czy uie cierpi na ischias. Na wezwanie ministra 
prezydenta odroczyła komisja skarbowa rozpra­
wy nad podatkiem od cukru, aż do powrotu mi 
aistra skarbu.

G bitte 23. czerwca. W nocy z 19. na 20. 
bm., wyszli Moskale w sile 2000 ludzi i z jedną 
baterją z Gałacu, przeszli przez Dunaj i turę 
ckie miejscowości Zatoka ilsakla, które kozacy 
częściowo zniszczyli, i bez oporu zajęli kilka 
wsi bułgarskich. Turcy cofuęli się na wyżyny 
Maczynu.

B u k a r e s z t  22. czerwca. Wielki książę na­
gle i inkognito wyjechał wczoraj ze swym synem 
z Plojeszti do Dżurdżewa, dokąd telegrafem po­
wołanym był. Sądzą, że teraz rozpocznie się 
akcja. Wszystkie rumuńskie ambulanse opuszcza­
ją dzisiaj Bukareszt. Kapitan Nowików pozakła­
dał wiele torpedów w Dunaju między Braiłą a 
Dżurdżewem. Wśród tego czasu zaś była żwawa 
utarczka między kozakami uralskiemi na wyspie 
Dunaju, a tureckiemi wojskami Porucznik Skry- 
dłow chciał jeanego tureckiego monitora w po­
bliżu wyspy stojącego, torpedem wyrzucić w po­
wietrze, lecz otrzymał ranę; ten sam los spot 
kał także i malarza Weresihagina. Jeden maj­
tek zabity, a trzech ranionych. Car odbył prze­
gląd brygady przybywającej z Buzett, a do Dzur 
dżewa przeznaczonej. Car pogodził się ze swoim 
synen. w. księciem Aleksym, który tu wczoraj 
przybył, i z majora posunął go na jenerała.

K onstantynopol dnia 21. czerwca. Izba 
uchwaliła pożyczkę przymusową w wysokości 
600 milionów piastrów która przynosić będzie 
10 procent, i amortyzowaną zostanie w 12 la­
tach. Pensje dostojników tureckich zniżono na 
30.000 piastrów miesięcznie. O stanie oblężenia 
nie zawiadomiono jeszcze mocarstw, i dla tego 
nie odnosi się on dotąd do obcych poddanych.

B ukaresm t d. 22. czerwca. Między Wid- 
dyniem a Kaiafatem była znowu żwawa arma­
tnia walka; przyczyną jej było, że Turcy chcieli 
przeszkodzić robotom Rumunów około umocnienia 
nowej baterji „independencia"-

Porażka Cza»iogórców zmodyfikowała plany 
moskiewskie. Rząd moskiewski postanowił teraz 
rozszerzyć wojnę także na Serbię i Grecję, ule 
rządów tych krajów nie mieszać w to publicznie 
Skutki podróży Milana już wiadome. Gorczakow 
zwrócił uwagę Risticza na niebezpieczeństwa od 
Austrji grożące, i szczególniejszy kładł na to 
nacisk, że Serbia nie ma dostatecznych sił do 
prowadzenia wojny. Zgodzono się, że Milau bę­
dzie czekał, dopóki Moskale nie przejdą Dunaju. 
Moskwa nie bierze na siebie odpowiedzialności 
tak samo za Serbię jak i za Rumunię. Ignatiew 
przyrzekł Serbom pieniądze na uzbrojenie po­
trzebne.

Główna kwatera jest gotową do opuszczenia 
Plojeszti; ma się ona przenieść w okolicę Zimni- 
cy. Zapewniają, że główne przejście rozpocznie 
się w nocy z 28 na 29. b. m.

R z y m  d. 22. czerwca. Jeden z neapolitań- 
skich dzienników donosi: Na wszelki przypadek 
zastanawiają się nad mobilizacją werońskiego i 
neapolitańskiego korpusu armii; pierwszy byłbj 
przeznaczonym do Albanii a drugi do Tunisu. Z 
drueiej strony odwołują się na rozporządzenia 
ministerstwa, a szczególniej ministra-prezydenta, 
który jest także ministrem skarbu; według tych 
rozporządzeń, należy ile możności wszelkich uni­
kać wydatków.

B u k a r e s z t  d. 22. czerwca. Zapewniają 
tu, iż moskiewska dyplomacja stara się o zezwo­
lenie Austro-Węgier na przejście Dunaju pod 
Kładową i przemarsz wojsk przez Serbię. Tru­
dno jednakie, aby się na to Austro-Węgry zgo­
dziły; gdy bowiem Gorczakow przyrzekł niegdyś, 
że Moskale szanować będą neutralność Serbii, to 
Turcja przyobiecała Austrji, że wojskami swemi 
nie zajmie Serbii.

Teleeap Gaz. Niif. i flsIaUrt k i ,
Nowin dzisiaj z teatru wojny jest wiele do­

syć ważnych.
W  pierwszym rzędzie stoi przeprawienie się 

Moskwy pod Gałaezem do Dobruczy, opuszcze­
nie Matczynu, Hirsowy, Tulczy i Isakczy przez 
załogi tureckie i cofnięcie się ich do Babadaghu 
zawał Trajana, wzdłuż którego idzie kolej żelazna 
z Kustendżi do Czernowody nad Dunajem Plan 
ten opuszczenia Dobruczy i cofnięcia się za wal 
Trajana istniał już od dawna. Przypominamy, 
że już przed 6 tygodniami gubernator Tulczy o 
głosił ludności, aby się przygotowała do opu­
szczenia tego miasta.

Korespondenci z Braiły już przedtem dono­
sili, iż Matczyn od dwu tygodni żadntgo znaku 
życia nie daje, jakgdyby tam wszystko wymarło, 
i domyśliwali się, iż Turcy opuścili Matczyn, 
mały tylko posterunek tam zostawiwszy. Według 
zdania strategików-pisarzy, Dobrucza aż po wał 
Trajana uie jest do bronienia. Daleko silniejsza 
pozycja jest wał Trajana, który Turcy fortyfiko- 
wali od trzech miesięcy, w ostatnim miesiącu 
bardzo energicznie, zerwawszy nawet szyny ko­
lejowe. Wał Trajana od Duftaju do Czarnego mo­
rza, w najwęższym pasie Dobruczy, ma tylko 
około G mil długości, podczas gdy brzegi Duna­
ju w Dobruczy mają przeszło 30 mil. Łatwiej 
więc w tej wąskiej szyi obronić się Turkom, o- 
deprzeć Moskwę.

Trudno nawet uwierzyć, ażeby Moskwa wpro­
wadziła do Dobruczy większe siły. Co najwięcej 
jedna lub dwie dywizje tam się przeprawią Głó­
wne siły pójdą przez Dunaj u ujścia Aluty i w 
okolicy Dżiurdżewa. Wejście do Dobruczy może 
mieć jedyuie na celu ściągnąć tam większe siły 
tureckie, zrobić dywersję dla ułatwienia przepra­
wy główuym siłom. Na terenie Dobruczy niemo­
żliwe jest operowanie większym korpusem. Jest 
to najniezdrowsza część całego porzecza dunaj- 
skiego. W roku 1854 Francuzi nie starli się tam 
z nieprzyjacielem, który się był cofnął, a stra­
cili całą prawie dywizję na choroby epidemiczne.

Z tego stanowiska się zapatrując i widząc 
że tylko pod Gałaezem i Braiłą przeprawiła się 
Moskwa a ua innych punktach zaledwie za dni 
kilka przyjść może do przeprawy, podczas gdy 
w interesie Moskwy było na wszystkich punk­
tach równocześnie uderzyć i popłoch między 
Turkami wywołać, — przyjść można do wniosku, 
że dla zniecierpliwionego długiem czekaniem w 
Plojeszti cara musiano wyprawić spektakl prze­
prawy wojska przez Dunaj; przyspieszono 
więc przeprawę pod Gałaezem i Braiłą, pomimo 
iż wcale doniosłości wielkiej ta przeprawa uie 
me. Uradowany car wrócił do Plojeszti i jakiś 
czas sztab głównej kwatery będzie miał spokój.

Aż do przejścia Dunaju przez Moskwę za­
chowywała się dyplomacja zupełnie biernie, wa- 
hająco się. Im więcej Moskwy przeprawi się 
przez Dunaj, tem więcej zaczną się odsłaniać 
prawdziwe zamiary i cele dyplomacji mocarstw 
europejskich. Już rządy Anglii i Austrji powzię­
ły pierwsze postanowienia; w Anglii zażądzauo 
kredytu na przygotowania wojenne, a w Austrji 
postanowiono ustawić dwa korpusy.

K o n s t a n t  j d o p o l  d . 23 . czerw­
ca w nocy. Depesza Ulaktara-banzy z 
21. czerwca donosi, ie  w ojsko ture­
ckie pobiły Moskwę pod Etbaz. J*o 
dłuższej walce M oskwa poniosła w iel­
k ie  airaty, i cofał* się w uieporząd  
ku, ścigane, prze* Turków ,

Urzędownie potwierdza się, Iż kor- 
pns turecki , opernjący od 4Van, p o ­
bił u poniedziałek Moskwę. M oskale  
pouieśli wielkie straty 1 pierzchnęlt 
do B ajazetu , który jeszcze tego sa­
m ego dnia osaczyli Turcy.

Zapew niają, iż M uktar-basza znaj­
duje się w Talhodia, w okoliey D eli- 
baby.

M oskale pod K arsem  ponieśli po­
nowną klęskę.

Trzędow nie potwierdza się, iż po- 
lącxone korpusy Nu!ejmani.-*baszy i 
A li bal ba m aszerują zwyelęzko ua 
Cetynię.

B  r a i la  d. 2 3 . czerwca. Po świe­
tnym  wczorajszym  czynie nasze woj­
ska w kroczyły wczoraj do M atczynu, 
który T urcy m usieli op u ścił. A rm ia  
przekracza D unaj do Matczynu pa 
■noście z B ra lly  i na parow esen. W  
arm ii naszej w ielki zapal.

H. o n s t a  n t y  i r o p o f  dnia 2 4 . 
czerwca. Tureckie załogi z M atezynu, 
Tulczy, Isakczy Ł z H irsow y weding  
z góry ułożonego planu cotnęly się 
do Babadagh, gdzie spodziewana jest 
bitwa.

Abdul B erlin  zaprzecza, ja k o b y  
M oskale obsadzili Matczyn.

Belgrad d. 24. czerwca. Przygotowa­
nia serbskie do mobilizacji już są ukoń­
czone.

P e t e r s b u  r g dnia 23. czerwca, 
bilne oddziały w ojsk  naszyck w yko­
nały wezoraj najskuteczniej prąe- 
prawę przez D u n aj, m iędzy Gałaezem  
i Hruilą

Petersburg d. 24. czerwca. Od kau- 
kazkiej armii donoszą, iż urządzają baterje 
oblężuicze pod Karsem i bonmardują dalej 
północne forty Karsu. Duia 22. czerwca dwa 
bataliony tureckiej piechoty, dwa szwadrony 
konnicy i baterja dział zrobiły wycieczkę, 
którą odparła konnica moskiewska.

Tłumy Kurdów, które nadciągnęły od 
Wau, obsaczyły Bajazet, którego załoga od­
parła już kilka ataków. Posiłki już wysłano 
do Bajazetu.

Armia Kabuletu (na północ od Batum) 
ostrzeliwała z przodowych bateryj rozłożo­
nych pod Zichidszewar Turków.

L o iid y n  dnia 24. czerwca. Na wczo­
rajszym bankiecie w Trinityhouse podnosił 
Northcote (minister finansów) iż interesa 
Anglii z interesami Europy są identyczne. 
Anglia żąda udziału w uregulowaniu sprawy 
wschodniej. A gdy chwila regulowania na­
dejdzie, to weźmie w niem udział w hono­
rowy i jej odpowiedni sposób.

P lo je s z t i  dnia 23. czerwca. Car od­
wiedził dzisiaj prowizoryczny szpital wojsko­
wy, rozmawiać raczył łaskawie z rannymi 
przy wczorajszej przeprawie, i porucznikowi 
69 rjazańskiego pułku, który pierwszy śród 
morderczego ognia wstąpił na brzeg turecki, 
nadał osobiście order św. Jerzego. Car powró­
cił popołudniu do Plojeszti, w towarzystwie

następcy tronu, wielkich książąt W łodzi­
mierza, Aleksego i Sergiusza.

Petersburg dnia 24. czerwca. Z  
Plojeszti dnia 23. czerwca donoszą urzę­
downie; Dowódzca pierwszej brygady 18 dy­
wizji, jenerał-major Szuków, donosi o prze­
prawie przez Dunaj pod Gałaezem na bar­
kach po pięć kompamj riazańskiego i riacz- 
kiego pułków piechoty. Dziesięć łtompanij 
walczyło przeciw trzem tysięcom tureckiej 
piechoty i 300 jeźdźcom i dwu działom 
Myśmy stracili 7 oficerów, 41 żołnierzy w 
zaoitych a 2 oficerów i 88 żołnierzy w ran­
nych. A gdy reszta brygady przybyła uam 
w pomoc, obsadziliśmy wzgórza Budzaku. 
Jenerał-porucznik Zimmermann przybywszy 
dnia 23. czerwca o trzeciej godzinie po p o ­
łudniu do Matczyna, obsadził miasto bez 
walki. Duchowieństwo i ludność chrześciań- 
ska przyjęła go hymnem narodowym, wy­
szedłszy naprzeciw z krzyżami i obrazami 
świętych.

W Abchazji stoczyły wojska nasze pod 
Mergura-Mokwa potyczkę ze zbuntowanymi 
mieszkańcami i wychodźcami, którzy powró­
cili. Zabraliśmy im wiele koni i broni, i 
wzięli kilku do niewoli.

Bukareszt 24. czerwca PrzyDył tu 
car popołudniu, był na obiedzie u k3ięcia i 
wieczór odjechał do Plojeszti.

Turcy opuścili Tulczę i Izakczę, i c o ­
fnęli się ku Hirsowie.

Pet rsburg 14. czerwca. Nasz paro­
wiec, Konstantyn, dnia 20. czerwca zatopił 
u brzegów Anatolii cztery tureckie kupię** 

'kie okręta, osadę wysadziwszy na ląd. 
rowiec nasz, Władymir, pojmał u rumóWricŁ 
brzegów brygg turecki, Aslan Bachri, t gw - 
dą 16 ludzi.

Wostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

G ł ó w n a  k w s t y r s  C e t y n i ą  
, dnia 2 3 . czerwca w nocy. Dsisią| rai;o  
; do godziny 7  w ieczór trw ała wal- 
B  zacięta m iędzy walam i U uniju) i 
9Tinice. Turcy stracili przeszło tOOO 
ludzi. Czarnogórcy m ają znaczną l i ­
czbę ^ubitych i rannych.

(A rezultat ? Widocznie skończyło się 
klęską Czarnogórców. p r.)

K onstantyn opol dnia 24. czerwca w 
nocy. Moskale przeprawiają się ciągle przez 
Dunaj do Dobruczy. Część tutejszej załogi 
wysłano nad Dunaj. Zastąpiła ją gwardja 
narodowa; z prowincji przybyła.

Książe Hassau odjeżdża jutro. Wojska 
tureckie .posuwają się dalej ku Cetynii.

Z Azji niema żadnej wiadomości. lo se ł 
Turcji do emira Afghanistanu udaje się tam 
niebawem, a z Afghanistanu uda się do 
Kaszgaru.

(Tin cy spostrzegłszy, i e dosyć zncczB& ii-
czha wojsk moskiewskich przeprawili się do 
Dobruczy, widocznie tam z Stambułu wysłali 
wojska, które prędzej tam morzem się dostaną 
niż gdyby posiłki wysłano z Szumli. p, r.)

Petersburg dnia 25. czerwca. Donie­
sienia o ponownem zwycięskiem posuwaniu 
się naprzód wojsk tureckich w Małej Azji, 
nie potwierdzają podług wiadomości, które 
tutaj aż do dnia 23. czerwca nadeszły.

Paryż dnia 25. czerwca. Jutro pojawi 
się przez wszystkie bióra lewicy podpisany 
manifest, wzywający naród, ażeby wybrał 
ponownie wszystkich 363 deputowanych 
lewicy.

W ersa l dnia 25. czerwca Posiedzenie 
Izby. Prezydent Izby, Grevy, dziękuje Izbie 
za okazywaną mu życzliwość, dodając iż na­
stąp. odwołanie się do kraju, który wyaa 
sąd o Izbie i będzie umiał nznać, że takę- 
wa podczas krótkiej swej działalności zasłu 
żyła się około dobra F riucji (okiask*. lewicy;. 
Grevy odczytuje potem dekret, rozwiązującj 
Izbę, według którego wyborcy w ciągu trzech 
miesięcy będą powołani do urny (O krzyki: 
Niech żyje rzeczpospolita, niech żyje pokój I 
prawica w oła: Niech żyje Francja.) Poczem 
zamknięto posiedzenie.

Paryż duia 25. czerwca. Co roku od­
bywający się wielki przegląd wojsk, odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę w lasku Bu- 
lońskim.

Londyn dnia 25. czerwca. Office Reuter 
zaprzecza wieściom o różnicy zdania w sa­
mem ministerstwie angielskim co do zażądać 
się mającego od parlamentu nadzwyczajnego 
kredytu, i wieściom o ustąpiedniu śaiia- 
burv’ego.

P etersbu rg  dnia 25. czerwca (urzędo- 
wue) Marca 24. czerwca. Tergusakow pobił 
zupełnie 16. czerwca wojska tureckie pod 
Ferikem Mehmetem między Secdekanem a 
Delibabą. Bliższych szczegółów nie ma. pra­
wdopodobnie odparło zacięcie się broniących 
Turków. Turcy uciekli. Ze strony naszej 
27 zabitych, 121 ranych. Ferik Mehemed 
pidł. Jenerał Tergusakow konstatuje wy­
borny skutek artylerji i odważne ataki wojsk 
moskiewskich. Kolumny jenerała Heimana 
dzisiaj są w Medszingert.

 Już daw niej zapow iedzieliśm y,
ie  skoro rozwinie zię w ojna nad D u ­
najem  „G azeta Narodowa** wyihedzkC 
będzie w k aid en  poniedzialeL 1 po  
k a id em  święcie.

Zw racam y wiec nwage prcnnm o- 
rantów, aby odtąd ta k  w m iejzep ja k  
i n t  prow incji codziennie po G azetę  
posyłali.

H asa galic. Tow . kredytowego
K u p u je . Sprzt

4'/„ Listy a&stawne po 82 90 83
775°. °  /» „ PO . 76 70

Lwów, dnia 25. ezerwca 1877.
76 75
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na wsi lub we Lwowie, 
poszukuje słucLacz filo ­

zofii, m ający Jtugol«i,uią praktykę w tym 
zawodzie. B liższa w iadom ość pod adresą : 
K*. f f . ,  Ł y e t s k » w « k a  1. 1 3 ,  w e  
I w o n i e .  2553.1—8

Do wydzierżawienia 
Krowinka

od r. 1877;
Ł  <> ®  z  n  i  ó  w

od r. 1878; 2556 1 -3
Baworów

od r. 1878 lut 1879 
Skarb Myszkowice, pod'FatrfcOpolem

Dr. Maurycy Zebrowski
były Exten. szpitali paryzkicb ordynować, 
będzie na czas kąpielowy w S z c z a w *  
n i e j .  i  w sezon.* lezema winogronami 
i podczas zimy w M e r a n ie .  2483 2—6

Do właścicieli 
lasów i tartaków!

W łaścicie l dóbr, człow iek  fachow y, zo­
stający z p ierw szo,zędnem i dom am i han 
d low em i w N iem czech , F ra n cji i B elg ii 
w bezpośrednich stosu n k ach , —  załatwia 
sprzedarz lasów i w yrobów  lasow ych pod 
najkorzystniejszem i warunkam i. 2 5 '4  3 — 4 

O ferty  pod adresem : Ł .  T  JP., 1.17. 
do A dm inistracji ,G *żety  N arodow ej.“

J S R P R S 0
J J e d y c y n y , c h i r u *  o k n l., iku S a .

Dr Edw ard W itkow ski,
sia 0 ^  k i j u l o jn y ś l u .  2*59 1—8

Masła do chleba
p ó l k i lo  ISO c t.

r o ż n a  d osta ć  k ażd ego  czasu w m niejszej I 
; w ięk sze j ilości —  niem niej je d n a k , ja k i  
5 k iitigT an ćic za za liczką  p ocz tow ą  p ó d l  
idresem  M .  P .  B o l e c u  a  p o^ .e  rest. j 
Za op ak ow an ie  lic zy  się osob n o  p o  3 ct. | 
>d k ażd eg  > p ó ł k ilo. 2521 3 — 3

J a s i e n i e

Rzepy pastewnej
sciernianki (Sloppelrubenswmen)

1 k w a r t a  polsk ie j m iary po 1  z ł .
zaleca  2544 2 — 10

J .  H u l n i e w l c s
handel uasion w B o e m i l .

M A G A Z Y N  M E B L I
O b i e ,  J L u s t e r \  D y w a n ó w  l i d ,

K .  S c k S b a  1 E .  S c h o l z a  w botelu I.anga w oficynach, z 
dniem 17. kwietnia po wstąpieniu E d w a r d a  C r e b h a r d u t  w 

miejsce zmarłego E .  f i c h o l z a
przeniesiony pod nową f irmą

R . Sulión  i G e b h a rd t
d o  f  r o n in  hotelu Langa przy placu Marjactiur

(gdzie dotąd Księgarnia p. F. H Richtera się znajdowała) 
z n a t i i i i e  r o z s z e r z o n y  i  o  b i l e i e  z a o p a t r z o n y  w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu M e b l e ,  J i/ist«*a . u .cne i gu­
stowne o b i c i a  n a  m e b l e ,  d y w a n y ,  f i r a n k i ,  s u k n a  n a  

p v d i o g ł  itp., następnie 
w  k o m p l e t n y  • r y b i .  m e b l i  ż e l a z n y c h  ij. łó żk a , urny- 
w ala ie , łóźeek k . dziecinne, k o ły sk i, k«.na,,y. k.ze&ełka, s to ­

lik i do ogrodu  i nu.nioiy, w końcu
A C e b l e  z  d r z e w a ,  g i ę t e g o

poleca oię łaskawym względom.
O W  Na tapiceukie, szmnklerskie i inne w handel m eblow y  

wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak
załatwia.

C e n y  u m i a r k o w a n e  i s t a ł e .

najskrupulatniej 
2177 1 0 -?

P r z e w y b o r n  ś 
przez „8 u e z “ sprowadzane

ERBATY
C H I Ń S K I E

p o z ł. 4.10, 3.60, 3, 2. >0 
i zł. 1.60. 

W y s r ie w k i  z  h e r b a i j
p o zł. 1.10 i 1.40 za p ó ł k ilo  

2463 po leca  handel 3— ?

S I ,  M a r k i e w i c z a
we L w ow ie  w  rynku 1. 42.

Dobry i stały dochód,
Pewi-.m wielki dom bankow y i we 

kałowy w m enarcLii, jedna z najstarszych 
firm, aranżuje zdolnych  i z korzyścią c cą 
cych pracow ać ajentów do sprzedaży losów 
udziałow ych , za stałem  w ynagrodzeniem  
i w ysoką prow izję .

O lertv p rzy jm u je : i> Illk gC S C lliifl 
A d o l f  C o h n  w  B e r n C e ,  Ferdinando-
gasse 7. 1843 1 - 3

MAJATEK ZIEMSKI
a o  s p r z e d a n  a ,  4 mile od Lwowa. 
Ornego pola 440 mórgów, łąk J20, lasu 
830. Budynki mieszkalne i gosdodarcze 
murowane. Bliższe szczegóły na listy pod 
adresem G. J. poste restante Podzamcze 
Lwów. 2d40 2— 3

R /i^pa p a s te w n a

Wyszedł z druku

Mmt pocztowy
w szystkich m iejscow ości w K rólestw ie 
la l iu j i , W . księstwie Krakowskiem  i 

ks. B ukow iń sk iom , opracow any na pod­
stawie źród e ł urzędowych pod w zglę­
dem p olityczn ej organizacji kraju z o- 
zanczeni.em urzędów, pow iatow ych , pa 
rafii, poczt i te leg ra fó w , do których 
każda m iejscow ość jest p rzydzie lon ą , 
jakoteż w łaścicieli tabularnych z mapą 
pocztow ą kraju. —  P otrzeba tego  pod ­
ręcznika okazała sic w skutek wprnwa- 
d -o iia  w życie now ego wym iaru me 
trycznega dróg, niem niej ustanowienia 
wielu now ych urzędów pocztow ych , ja- 
kotoi zaszłych zmian co do wtaś doleli 
posiad łości tabularnych. —  C en, egzem ­
plarza z m apą —  zbroszero wantgo trwale, 
wynosi 1  z ł .  5<j c .  251.8 1— 3 

OdDiorcom nad 8 egzem plarzy ra­
zem, opuszcza się */4 część Zam ów ie­
nie czynione z prow incji w prost do 
„ Z w i ą z k o w e j  d r u k a r n i* *  we 
Lwowit i l bo przez pośredn ictw o A d m i­
nistracji G a zety  N a rod u ice j, oupow ia- 
dają się natychm iast przestaniem  egzem ­
plarzy za przekazem  pocztow ym .

Nakładem A. V0GLA i K. WOLSKIEGO we Lwowie 
w y c h o d z i:

B I B U O I E K A  POW IEŚCI K H Y M IN A l INYCH
w  z e s z y t a c h  d w u t y g o d n i o w y c h  p o  c e n i e  3 0  e t .

K a żd y  zeszyt zaw iera  osobn ą  i ca la  p ow ieść.
P ierw sza Serja poda następu jące p o w ie ś c i : Śad  B o ż y  (z  n ie m ie c k ie - , 

g o ) O d k r y c ie  m o r d e r c y  (z fran cu sk iego.) S ę d z ia  n  n iem ieck iego.) 
t r u c i c i e l  (z. a n ie ls k ie g o .)  O fia r a  n ie z g o d y  (E p izod  am erykańsk i.) 
B e z b o ż n y  (% n ie m ie c k ie g o )

O d b iorcy  2 0  zeszytów- otrzym a ją  na żądanie d w a piękne obra 
zy  w  z ło con y ch  ram ach za d op ła tą  ty lk o  4 zl., z ob a czy ć  m ożna w k sic- 
garni F . H R ichtera. ' V 6  ” '

G ł ó w n y  s  k ł a d  w  k s i ę g a r n i  M\ M i, 
M i l e k  t e r  a  w e  M L w o t c i e ,  S5r.4 1 - 2

C. k. w yłączn ie uprzyw

POLECENIE.
Zawiadam iam  znajom ycn m i w spółoby­

wateli. że pow ierzyL m  i0 9  w o łów  do sprzi 
ia ły  lom U ow ej we W ieaniu  pana W ilh el 
mówi Am ir. wieżowi, Cafe Stierbock, i wyz 
nać mu? źe pan A m irow icz  w yw iązał się 
z całej liju poruczonej sprawy jak naj- 
h lu b n k j, przez rzetelną sprzedaż i w y­

płatę. żr go  iakc nader sław nego i g o r li ­
wego Zastępcę do przeprow adzenia pow ie­
rzonych mu interesów  polecić m ogę.

Koropiec, dnia 29 m aja  1877.

2561 ! 3 Alfred Mysłowski.

Ból zębów L-dL‘
miaflf sławny paryski:

T nawet w tych wyptikaefc. gdy
a V/l.w iaden inny nie «k«tkvje Irodek.
Fik. 40 ? tiO ct. — We Lwowie w aptece P . Ml* 
k c la n r h a - W Stryju w apt«ce Z. Drmf ov~iikleg>.

| J .  D r e i l e r  & S y n o w i e

plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w i e ,
polecają swój obficie zaopatrzony

W  łk Al W W W
m m  y S .  A L  t t  4 1  4 ®

P łó c ie n , s ło łow ęj B ie lizn y , S c h ir t in g ó w ,
najnowszych peekalf na suknie, bielizny luężkiej, 

materji meblowych, gotowych prześcieradeł I po­
szewek, pończoch i skarpetek itp

G ł ó w n y  skł ad 
K ołder watowanych, kocyków, materaców i poduszek

Ł Ó Ż K A  ż e l a z n e

położone 
sacz, ćwierć

D Festys Capsules,
ua,peFniższy środea przeciw rzeiączce. 
białym uprawom i ich t.utkom. G ło.łjy  
itład w aptrce z n m  w e l e o e n  E in *

b o <  n ‘ Altstadtcr Bing N. 55r, I. dalej 
u J. Fiirsta aptekarz: la Poric, A Fili­
pek:, SaFsplatz. B. Fragnera, Kleiuseite 
w Pradze. 2088 6 —t

M a ją te k  do s p rze d a n ia

Dobra Pisarzowa,
ppy gościńcu Bochnia - Nowy 

jrc uili od Dunajca, mające 190 
austr. morg. lasu bukowego i jod łom go, 
gotowego do wycięcia, 50 morg. pola, 4 
morgi sndn owocowego, obszerne zabudo­
wania mieszkalni i gospodarskie, tartak, 
propinacja, przynosząca 400 zł. rocznie, 
jest z inwentarzem żywym i martwym w 
cało,ci w zęści wymienionych przedm o- 1 
tów za umia.-.^wanią Jo i. irzedanu | 

Bliższą wi_tTcmÓic uaziell i zeteinym . 
i _e,.pośrednio zguraaiącym się knpeom, < 
właściciel
2445 6 6 E d

Pi uarzowa poczta L imanowa

lu i/W a  się k m oi
IW. nyjfi skutkiem  , 
Ipriteoiw: k a M i s m  I

______________________ | n e n r n i jy m .  l ta -  j
l a r o i u  . .  n k fu a z ó w l ,  u e z n e n n o  
ś c i  i K s z e ik  Ku c ie r p ie u t * M n  11.< r -  
s i e w y u i .  1779 lf> -4o

Za )aw ..lnia lekarzy  i churych. Łyżeczka 
id  kawy wystarcza. W  Paryżu rlica V i-  ' 
nenr.,:. 36, w aptece Dra Chable; wj 
Lw rir w uptcfo p llikolascha.

- r największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach
D\ >V A N I ANGIELSKIE

Chodniki, kapy go Dolinowe na łóżka i stoły
po cenach najniższych stałych.

Zwracam,, uwagę szanownej Publiczności; że zamówienia na
ko m p le tn e  w y p r a w y  pościeli

u . t n t e t z L  i z m y w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
Obstalunki na prowincję wysyłamy odwrotną pocztą.
Cenniki i rysunki łóżek, także próbni franku. 2285 4

! (Tublett-Kraft Glanestdrke)
Franciszka P a l m ę  w Trutnowie,

, , . . który namaczauie pólkuszulkón wstawek itp
okrągła i długa pół kilo 50 ct est do zwykłym rozpuszczanym kio liniałem su- 
nabyma w handli nasion W. Ir tśk ie ra  rowym czyni zbędnem , nadajo bieliznie 
w  K o r s r .c z  w i e .  2524 3 — 3 cudownego pWysku i bieli, i przydaje sit

„  n ~~ 7  ̂ [szczególnie do bielizny (icukiej, strojnej i
Zwracamy uwagę Sz. Pub iczności na|do pl?at- , v. Tabliczka kosztuje tylk >

ażny t.ynalazel angielski: cj. a w wraz z całą nową instrukcją
użycia w pra io raniu , oraz z receptą na 
wywabianie plam, pow stałych z atramentu 
lub rdzy. M niej jak  5 tabliczek  nic w y­
sy ła  się. 2 l0 1  9 - 1 2

f i k l a d  w e  L t .  o w i c  w  h i n i l t n  
p .  i l l a i i r j c e g o  U a ł f i t l i a i in ,  p r z y  
i l u c a  y i H r j a c k l m  1. 6 .

bardzo

e ł n i a n e

kołdry i plaidy,
r o z m a i t y c h  r o z m i a r ó w ,  r> oto ­
c z o n e  z  p o d n u z k a m i  n a p e t n i o -  

n e m  p o w i e t r z e m .
Przekonano się. że pościel ta. oddaje 

wiel :ie usługi wojskowym , podróżnikom , 
iuwalidom , chorym  w szpitalach etc , eto., 
gdyż  oprócz innych posiada jeszcze i te 
- a le t y :

1) ża kuakemreie zastępuje łó ż k o ;
2) ze poduszkę m ożna zw iększyć lub 

zm n iejszyć stosow nie do w oli ;
3) że cała pościel spakow ani i zw i­

nięta zajm uje nieskończenie m ało  m iejsca ; 
i wreszcie

4) że m ożna ją  na pasku nosić ze 
sobą bez żadne.i żenady

Cena od 15 szy lin gów  do 35 za jedną 
pościel.

K upcom  stosow ny rubat i odpow iedni 
kredys. 2555 1 — 86

A dresow ać zam ówienia d o

W .; Orawforda &  O om p.

s t .
579C,zrter Lane 

Paulw E., C. London.

D o b ra  z ie m sk ie

„Bolany“
w łasność Dra S t e f a n a  S t e f a n o w i ­
c z a ,  leżąre na Bukow inie niedaleko gra­
nicy rosyjskiej i rum uńskiej, obejm ujące 
obszar dworski 2100 m orgów  ornego pola, 
3 0 m orgów  Siauożęci, 3(K» m orgów  pastwisk 
i łozów , ze w szystk itm i potrzebnem i za­
budowaniam i m .eszkali.ęm i i gospodar- 
czem i, gorzeln ią  i ma iztaruią na 5 ‘(J w o­
łów , propinacją i t. d., są począwszy od 1. 
maja 1879 z wolnej ręki do wydzierżaw ienia.

N owo w stępujący d zie iżaw ca m oże za­
siewy ozim e już w ciąga lata 1878 usku­
tecznić. 2539 2—6

B liższe w iadom ości u d zh la  c. k. nutar 
jus7 A d o l f  I n g w e r  w S a d o g ó r z e .

*

&

\ f V c  ję .

$

% l .

v * V >

M a n to r  w y m ia n y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemf

|  G °|0 Ł I Ś T Y  i b i p o t e e Ł n « .

m
mw

któro w ed łu g  prawa z d n ia  1 . l ipca  1 8 6 8  Dz. P P .  X X X V I I I .  N 9 3 ,  
i na jw .  puat. z dnia  1 7 .  g r u d n ia  1 8 7 1 ,  m ogą  być  użyte  do lokow a­
nia kap ita łów  fun d u szow ych ,  p i ip i'aruycb , kaucyj m ałżeń sk ich  w ojsk o­
wych, na kaucje  s łu żb ow e  i w a i j a  —  są w tym że  k an torze  do n a b y c ia .

g p £ ~  W s z j s tk ie  p o leceu ia  z p ro w in cj i  w y k o n u ją  s ię  o e z w ło c z n ie  ,
po kursie  d z ien n y m , bez do l iczen ia  prowizji .  1991) 2 1  — ? S

•fil
Specjalności Apteki pod „Murzynem"

r (Mohren-Apotheke)
J O Z E F A  WE I S S A .

w W i e d n i u  Tuchlauben N r. 27, we T jT^o w i e  apteka Z y g  Ruckf-ra. 
Wyroby chemiczno-farmaceutyczne laloratorjuw apteki pod Murzynem.
O c u k r z o n e  ( d r s g ń )  a l k u l i c z i i o - r i - H l i i i u e  w i e d e ń s k i e  p  ^ u  k i  

k r e w  o c z y g ą . - r z p j a c e .
W iedeńskie krew oczyszczające p igu łk i, zasługu jące w skutek swych n iezró ­

wnanych przym iotów  na nazwę bogactw a pom iędzy środkam i leczniczym i, zaw ierają 
przez rzetelne przyrządzenie i należyte, zkoinbinowanie U  alkalia i roślinne pier­
w iastki gorzuie, które działa ją  szczególn ie na oczyszczenie krwi i ńa wzniecenie tra­
wienia, ale zarazem  i te przym ioty , w ydzielające z organizm u te substancje, Które 
mu są szkodliw e. W ieiir-fukie krew  oczyszczające pigu łki m ają w ięc skutek n iety lk o  
krew oczyszczający lecz taaże wzniecający traw ienie, sprawiają przeczyszczenie, która 
dzięki udalemu składow i swem u odbyw a się w sposób łagodny, bez holu.

Cena pudełka ;0  ct.

r N O W Y  W Y N A L A Z E K .

PAfir1K liORA BREONIE
p a f f u m e b y a i x o r a  b b e o n i e

ED. PIHAIJD
Mydło . . .  a P U L O  R A
Fssnnc a dla chustuk u l’ l £ O B A
Woda toaletowa a " I łk O J B A
Pomada a FIYC O H  A
O le je k  . . .  u 1 I3 E O R A
rnaer ryżowy . a 1’1 X U B A
Kosmetyk a P I N  O K A
37* Baukvard de Strasbourg, 37.
we Lworne, w maga! peitnm pp. 
Bayeia i Leona, Strzyżowskiegr ! w 
1814 aptece P. Mirolascha. 7—21'

W i e d e ń s k ą  ' I E B F  1 l  g o ś ć c o w a
w edług D r. Wrdinura.

Herbata ta składa się z z iół leczniczych , szczególn ie oddzia ływ ających  na w ydzie­
la n ie  się gruczołów , naczyń ślinow ych , organów  trawienia, a zw łaszcza na działa l- 
Iność skóry. U życie je j zaleca się każdem u w podagrze, gośćcu , utruunionem  t r a ­
wieniu i ,vskut k tego nier gularnem  wytw arzaniu się Krwi, podagrycznych opuch ię- 

! ciach i t. d. - -  Crna 1 prc-.ki 7(1 ct.
I P i e n i ą c y  s i ę  s k l i c y I o w o - k w a s o w j '  p r o s z e k  d o  ż ę b o w .
N ie masz żadnego środka dla utrzym ania ust w czysteśći, k tóryby  łą czy ! w sobie 
te za lety , co saIicylow o-kw ;isow y proszek do zębów. Jest łagodny, pieniący się, 
1 orzeźw iający, niedopuszczający zgn ilizn y  i zawsze utrzym ujący zęby w jn ieżuoj bu 
j bia łości. —  Cena 50 ct.
f  O l e j e k  c h i n o w o - o r z e e h o w y .
N ow y preu arat, przeciw  w  zesnemu siw ieniu w łosów  i ich w ypadaniu, zatrzym ujący 
takowe i stanow czo im zapobiegający na zawsze. Korzenie w łosów  otrzym u ją przezeń 
silny  pokarm  i reprodukcja w łosów  dochodzi do najw yższego stopnia. —  Cena 70  ct. 

O e n k r ie e n e  ( d r a g f ł )  c l i i n o w t - ż e i a z i s t e  p i g u ł k i .
Znakom ite d zia łan :a obu tych bohaterów  m iędzy leczm czem i środkam i przy  osia - 
hieniu nerw ów , braku krw i,fogólneir«u osłabieniu cia ł 1 wskutek poprzednich ciężkich 

jwyni izczającycli chor.ib, um ysłow ych  i cielesnych wytężeń, jest powszechnie znana. 
P igu łk i te zawierają w każdej sztuce 2 centygrauiy chm iuy i 5 c«ntvgrau :ów  soli 

________________________ żelaz:stej. Gena pudelicL 1 z ł. tP  ct. 24791 2 -  3

W o d a  p i ę k n o ś c i  E a u  a n * A p h A ! i f i u e .
W oda ta przyrządzona z czysto  roślinn ych  substancyj, je s t  od w ielu uznaną za wj -  
Próbcw a fS  środek od św ;3Źanm, upiększania i wzmacniania skóry, w y tęp ia n a  w s ft l-  

1 krch v yrzutów , jak  p iegi, pryszcze, p lam y iuL  —  Cena flaaonu 1 zl.

PRAW DZIW A WCDA 
1806 w ynalazku  1 1 —26

paua Lesbueur w Paryżu

m ający a l .g o le - , 
tn ią prakty rę w < 

^ ft zaw odzie leśn i- ( 
t ~  ctwa, p os ia d a ją cy .

lajchłubniejsze świadectw a i rekom endację I 
sóó. inugc.rych dać; rękojm ię, o rzetel- 1 
.ość:, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu- 
uj< . csiidy.

W iadom ości udzieli A dm inistracja  „G a- 
ety N rn «o w fj“ pod adresem : A . O .

Mad leczniczy
w  S a s s o w i e ,

mila gośc ińcem  od koleji, siać.,* Z ł o ­
c z ó w .  jest otw«:o-tym. Środki lecze­
nia: wc a, elektryka inhalacje, mleko. 
Zakład leży nad rzeką Bngiem, w po­
śród ty s ięcy  morgów lasu sosnowego. 
W yb orcę  ińiejbce do użycia wód mi- 

Traktjeruia w Zakładzieneraltiych.
D o ty c /ą c o  zapytania uprasza się 
rtarni za lecepisem uskuteczniać.

Dr. Kui-zbauer
2 '7 7  a— 5

li-

V U A K O  A N T Ć P H E L I O U E ’
eryste albo z w *| ąpędll 

PiKGl, UPALENIE 
ib.A iiY  i 0  nC ŁOGC

7. ■ 7.C’ r.\. YSTI HĘ. KPOSTY
7VZLTY CZERWONE 
j p l  d R v.v F Ł ‘ 60 ,

1 Pi V sLCZE

' w.i .-zy nysie

Dostać można 
olaucha i y hanali ęalanter. Strzyłow- 
go i pp. Bayera i Beona 1811 8— 18

krowie w apt. pana 
TŻO

! ą.Luhi - >l«rgarellieiiq«etleb*
' jest to szczaw zbliiający się pod względem składników do 
I zdrojów: GUłjichenberg, Giesshtihel, tlelters itd.
I Próby w szpitalach tntejszyeh i zagranicznych stwierdziły jego uad- 

zwycząjnf skuteczność w nieżytach organów pokarmo -y ch  i oddechowych, 
w cur ir zLych nieżytach kiszkowych i pęcherzowych itd

1 Cena butelki całej 25 centów., małej 18 ct.
Przy zamówieniach większych znacznie taniej.
Odprzedającym bardzo znaczny rabat.

Na żądanie p. aptekarza Pieposa we Lwowie, używałem wodę mine­
ralną „Luoi Margai ithciiquelle“ n a  J , o d d z i a l e  c h o r ó b  w e w n ę ­
t r z n y  *‘lk L w n w s k i e ^  s r p l  ta l u  powszechnego. Wetu ta okazać 
ue U k ó z e  s k u t e e z u a  pi e c ir  nieżyty m  o r g a n ó w  p o k a r  
■U wi t h  1 o d d e c h o w y c h ,  a mianowicie przy tych ostatnich w 
wrpaJkach połączonych z krwiotokami — co małej ilość" gazu węglanego 
prz 'pisać należy. Mogę zatem wodę mmerMną „Luhi Margaretnenąuelle11 

I j a k o  u k n t e c z n ę  i smaczną najlepiej polecić. 2458 2—?
Lw^-w, 1877 r.

Yiili Dr. G ło w -ik i, Dr Oakar W idm an,
dyrektor szpitala powsz. prymarjnsz szpit. powsz.
3 3 r - Wyłączny skład en gros i en detail apteka pod 

,Węgierską Koroną" J . P lE P E b A  w e L w o w ie .

> O Q P Q O O O O O O O O O O O O O O O O O O Q

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u lic a  Y Y  a lo w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

asygnaty kasowe

P R O M E S Y
na

Losy tredynnre I Losy wMeislie
T y lk o  4  z ł .  2 5  c t .  i stem pel I T y lk o  2 z ł .  5 0  ct . i stem pel. 

O b i e  r a z e m  t y l k o  6  z ł .  5 0  c t .  i  s t e m p e l .

Główna r r y  d n n  r t n n  Główna 
w y g ra n a | w y g r a n a

II o  G (l. A p t e k a r z ,  "2, H u e  o e  G a s t i i l i o n e , P a r y ż . J e d y h m p r l , U b a t o k .

PEPSlffiJ HOGG

MM" C i ą g n i e n i e  J u ż  d n i a  V .  t l p c a  /
W c c h ile r g e n e l ia t l  1937 4—0

der Administra- f  W  '  "fillr  k c  we W i e d n i u
tion des M -  .U h ,A — / fi_J A Ł  Wollzeile 13.

P I G U Ł K I  Z  P E P S I N Y  H O G G  A .
Preparatowi temu nadano ipecyalni uztałt plgu.ek dli zab-ipleczenla go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym spor jbeni 1 szelkie wia- noicl temu nader •mtiaanen u leża „t„ 11 ucr, - 
nlono *n.utecznośi jegr mezawoilną. — Pi .J I Hogga DnysOtuwuji się w noja'- sn«»ób 1

1» PIGUŁKI HOGG4 z CZYSTEJ PEPSibY prudrrko upośledzonemu trawieniu geryez- 
wymio.Din i iunyn irzypau jcionr. speryrUnym łelydiiL

ł*  PIGUłiKI HOGG-' z PEPSINY w polf%jer..u 7 itla ttir  ocUct a* o c -n  przas wodoróu 
przeciw słabościom Zol|dką powin^nym nie4ok.wistoścll, nenwci ogoiny, ete., pardz (f  „ 
wzmacniające.

3» PIGUŁKI HOGuA z jJEPS!NY w połączeniu z Iodańtm żelaza nlepodlegąjąeym ruula- 
i jwi przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, ałfllltycznyik I plersiusyu

PEP81NA przez poiąoftrile z ielazea I lodanem lelaza ligodzl wiasnoścl dratniąeejaJ li JoGaZ 
1 Żelazo wywierają na Z iłądefc osób nenriwych1 drsZUwyct — ,  ulzl Hoggg o n t e ą  a ^ je  
d mewę Ukon«cl rrójgraaia-itych zn*jji J< sią w giewnycn aptcaaclu

»«staś » L  * 1  LWOWIE u  fiąt. p. K. MlKOLASClU. * 4. Au IK K .

Na, spędzenie, piegów i liszai, zapo­
biega zma^zczKc-J, bieli płeć, w Pa­
ryżu n p. Gastellier, 47 rue de la 
Ghatissśe d’Antin, ■ re Lwowie w apte­
ce p- MikolascL i w magazynach pp 
Strzyżowukiego i Bayera i Leona.

G a l i c y j  s k i

Z a k ł a d  z a s ta w n ic z y  i  k r e d y t o w y
w gmachu teatralnym  przy ulicy Teatralnej na dole

podaje do powszeennej wiadomości, ie

z dniem 16. czerwcu 1877
o t w i e r a

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem6 s „ 30
900‘IA

JJ

V

n ) ) u

zaś wszystkie w obiegu bądące 7 ° !o  asygnaty kasowe oprocen­
towują się po V l0 tylko do dnia 1. czerwca 1875,

a od tego terminu po ® V i *  z 901nicwem wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26. lutego 1876

D yrekcja.

Oddział Zastawniczy
I  U d z i e l a  p o ż y c z e k  W myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem c k.

Namiestnictwa z dnia U. czerwca 1877

\ A Z A S T A W
a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedninuów wartościowych.
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra, i innych drogich kruszców.
c) towarów gotowych do konsumeji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu i przedmio­

tów handlu.
Pożyczka spłacona być może albo w całości przy upływie terminu, lub też w równych 

ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąść możua w biurze od­

działa zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele procentów i kosztów do przejrzenia słuią.

G o d z i n y  u r z ę d o w e  s ą :
w dnie powszednie od Hmtj do 1 tttej rano i od Uciej do & tej po południu 
w dnie świąteczne od Hmcj ranc do lOże, rano.

Dyrekcja.2506 7 - 1 5

n a m

Wvd*wcy i w łudaete J. Dobrzański i Ł  ftronuui. Odpowiedzialny rwiakw Ja o pflbrżaćsk, drnkanni , G a ze tv ]S'»roduw«i“ pod rarzędew  A ;  f?Vorla,



Dsdatek „Gazety Naroiowsj'' io Nr. 144.
Lwów d. 26. czerwca

Austro-W ęgry mobilizują dwa korpusy w 
formie wojskowo-politycznej gotowości, ale na 
ten cel nie żądają nadzwyczajnego kredytu, bo 
delegacyj wspólnych, które ton kredyt uchwalić 
mają moc, niema obecnie zebranych A chociażby 
rząd mógł je natychmiast zwołać, to jednak tego 
nie czym bo niezawodnem jest prawie, że w 
dzisiejszym stanie rzeczy delegacje nie przysta­
łyby na ten kredyt, nie wieaząc, do czego zdąża 
polityka gabinetu, i podejrzywając, iż służyć ma 
do współdziałania z Moskwą, do zajęcia Bośnii 
i Hercegowiny i interwencji w Czarnogórze. 
Rząd sobie inaczej radzić ma. Istnieją aktywa, 
powstałe z tunduszu dawnego wykupu od woj­
ska, wynoszące do 30 milionów w papierach Te 
zastawić zamierza na przedsiębrane pogotowie 
woj skowo-polityc zne.

Równocześnie z Austrją i Anglia rozpoczyna 
kroki, aby na wszelkie ewentualności w sprawie 
wschodniej być przygotowaną Dziś jutro zażąda 
nadzwyczajnego kredytu w sumie 20,000.000 złr. 
na przygotowania wojenne. Sposób w jaki to żą­
danie przyjęte będzie w pai lamencie, rozstrzy­
gnie o dalszych krokach Anglii. Jeźli większość 
parlamentu U2yczv rządowi tego kredytu, to ttm 
samem zdecyduje i kwestję wojny lub pokoju.

Na razie jeszcze i gabinet angielski nie po­
wziął był postanowienia, czyli weźmie udział w 
wojnie, gdyż dotąd niema zapewnionego przy­
mierza z żadnem mocarstw em. Więc wyłączną pra­
wie czynnością obecną rządu angielskiego jest, 
usuwać w drodze dyplomatyce uej Turcji trudno­
ści i zawikłania, które jej Moskwa od strony 
Grecji, Krety, Serbii, Persji przysposabia. Anglia 
głównie wpłynęła na Persję iż się wstrzymała 
od wystąpienia przeciw Turcji, Anglia wstrzymuje 
i Grecję od wypowiedzenia wojny Turcji. Nie bez 
wpływu Anglii jest rozniecanie powstania na 
Kaukazie, a liczyć zdaje się ua to, ił i Foiaków 
skłoni do chwycenia za broń przeciw Moskwie. 
Ajenci angielscy 'zajmują się może jeszcze żywiej 
formacją legionu polskiego, mż Turcy. Ale gdy­
by pomimo tych zabiegów Turcja coraz więcej 
była przyciśnioną przez Moskwę, to Anglia bę­
dzie musiała wyjść z dzisiejszej swej przychyl­
nej Turcji neutralności, chociażby nawet Austro- 
Węgry zachowały się i nadal podobnie jak dzi­
siaj a nawet gdyby Austrja poszła wspólnie z 
Moskwą W angielbkiem ministerstwie panuje 
najsilniejsze przekonanie, że między Niemcami a 
Moskwą panuje najściślejsze przymieize i że Au- 
stro-Wegry temu pizymierzu ulegają i tak długo 
ulegać muszą, dopokąd nie utworzy się koalicja 
przeciw Niemcom i Moskwie, do której Austrja 
przystąpić by mogła.

Z teatru wojny dzisiaj donoszą, że Moskale 
pizeprawili pod Braiłą 27.000 ludzi do Dobru-

czy a pozawczoroj pod Hirsową zaczął się prze­
prawiać i 4ty kerpus. Niepodobna prawie uwie­
rz jć  ażeby Moskwa w óu tysięcy zamierzała o- 
peracjo prowadzić w Dobruczy. Wału Trajana 
nie może ona przekroczyć, dopokąd nie oblęże 
Silistrii, a tyle prawie wojska potrzebuje na sa­
mo oblężenieBilistrji, która obecnie jest nierównie 
silniej obwarowaną niż w r. 1854, a jednak wten­
czas oparła się prawie całej armii mosKiewsriej 
i zadała Moskwie takie klęski, iż cała jej armia 
cofnąć się musiała za Dunaj. W razie oblężenia 
Sylistrji armią, przeprovradzoną przez Dunaj, 
potrzebaby jej pierwej pobić armię turecką, kon­
centrującą się obecnie u wału Trajana, gdyż ta 
stojąc na jej tyłach i bokach, mogłaby parali­
żować wszelkie roboty oblężnicze.

Wiener Ztg. z niedzieli podała kilka miano­
wali i przeniesień w o j s k o w y c h ,  o których 
pisze Frem dm blatt: „Znaczenie tych mienowań
w chwili obecnej przeoczyć niepodobna. Komen 
dant 28. dywizji piechoty, tmp. br. Jowanowicz 
mianowany został komendantem 18. dywizji pie­
choty, a podpułkownik 19. batalionu strzelców, 
Bottner szefem jln. sztabu 18. dywizji piechoty, 
Ta dywizja 18. stoi w Dalmacji, a zatem jer. 
Jowanowicz, który jest szwagrem jen. Rodicza, 
obejmuje dowodztwo na granicy bośniacko-heice- 
gowińskiej.“

Sonii. u. Mont. Ztg. podaje następującą wia­
domość : „Ze strony dobrze poinformowanej o-
trzymujemy następującą pozytywną i szczegóło­
wą wiadomość co do zamierzonej interwencji Au- 
strji na półwyspie Bałkańskim. Nim jeszcze ien 
tydzień upłynie, wyruszy jeden korpus z Kreacji 
a drugi z Lalmacji, aby Bośnię i Hercegowinę 
zająć i tymczasowo oddać pod zarząd austrjacki. 
Nateraz mobilizacji nie będzie, gdyż do akcji, o- 
becnie zamierzonej, wystarczą wspomniane po­
wyżej siły wojskowe, ostatniemi czasy pomnożo­
ne. Na gubernatora cywilnego i wojskowego „Tur­
cji austrjackiej" naznaczony jest jen Mollinary, 
któremu już dodano potrzebne organa admini- 
stracyjue. Zarządzenia te będą obwieszczone, 
skoro parlamenta w Peszcie i Wiedniu odioczo- 
ne zostaną “ Ależ Rada państwa nie prędzej jak 
d. 3. lipca odroczoną z^tanie, a więc z końcem 
bieżącego miesiąca korpusy te wyruszyć by nie 
mogły. Cała ta wiadomość jest widocznie tylko 
opartą na pogłoskach, w Peszcie obiegających, 
że br. Kallay, były austro-węgWski jmy konsul 
w belgradz;e, obecnie redaktor Kelet N epe, or­
ganu Sennyeja, naznaczony jest na szefa cywil­
nego zarządu tych ziem północnej Turcji, które 
by okupowano.

Telegramy „taz. Narodowej#
Konstantynopol dnia 25. czerwca. 

„Havas* donosi, że Moskale bombardują



Kuszczuk. I.iczne strzały padają w miasto. 
Turcy odpowiadają na ogień moskiewski.

T elegram  gubernatora Trapezuu- 
tn donosi, i i  w sobotę M oskw a ude­
rzyła na obw arow ane tureckie pozy­
cje przed B atu m em  ( nad rzeką K in - 
drisji). Wuieuęla się zacięta* w „lk a  
M oskale po kllkukrc^ć pod ochroną  
m oskiew skiej artylerfl szli do sztur­
m u  i zostali zawsze odparci. W  sa­
m ych  zabitych stracili 2 0 0 0  ludzi.

Wysyłany do emira Afghanistanu po­
seł turecki ma misję, dopomagać do usu­
nięcia nieporozumień między Afghanistanem 
a rządem indyjskim.

Dawniejszy minister policji, a obecnie 
gubernator Janiny, Husni basza, nagle u- 
marł.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 2 5 . czerw­
ca. (Doniesienie „A jen cji H avas“). W  
sk u tek  czwartkowego powodzenia  
M uktara baszy pod Delibabą, coiuęii 
się M oskale kn M olla-Sulejm an.

łV B a j-ze c ie  ustanow iono znown  
władze tureckie.

B om b ard ow an ieK arsn  trwa dalej.
Depeuza Derwisza ba^zy z B atn m  

d. 24. czerwca donosi, iż W sobotę u- 
d e rz jlo  k ilk a  k olu m n  m oskiew skich  
na pozycje tureckie, ale je  odparto. 
M oskale stracili lOOO ludzi w zabi­
tych. Turcy m ają  6 0  zabitych, 1 5 0  
rannych.

Biazajntrz d. 2 4 . czerwca M oskale  
znowu uderzyli na tureckie pozycje, 
lecz znown zostali odparci i zm uszeni 
do opnszczeuia swej pierwsze] lin ii 
operacyjnej, straciwszy i 5 0 0  w zabi­
tych. Straty tureckie wcale niezna­
czne.

Konstantynopol 25. czerwca. Pod 
Widdyniem, Nikopolis, Pirgos, Ruszczukiem 
i Sistową ciągły, gwałtowny ogień działo­
wy. Pod Nikopolis nie powiodła się Moskwie 
usifowana przeprawa

Wiedeń 26. czerwca. Podług nade- 
szłych tu autentycznych wiadomości, pod 
Gałacem i Braiłą przeszło 27.000 Moskwy. 
Pozawczoraj i wczoraj przechodzi 4ty kor­
pus moskiewski przez Dunaj pod llirsową.

W moskiewskiej armii silna panuje 
epidemia tyfusowa. W  wielkim szpitalu Pan- 
telemona leży już 8000 chorych na tyfus.

Londyn 26. czerwca. W  Izbie niż­
szej oświadczył sekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych, B o u r k e ,  iż nie 
otrzymał żadnego doniesienia jakie stano­
wisko zajmował jenerał Kemball w bitwie 
pod Delibabą. Ma on polecenie zdawać spra­
wę z operacji armii tureckiej.

N o r t h c o t e  oświadcza, iż Porta zgo­
dziła się na zdanie Anglii co do wolnej że­
glugi dla neutralnych okrętów na kanale 
suezkim. Nieprzyjacielskim okrętom nie mo­
że Porta przyzwolić przystępu do kanału. 
P^rta poczyniła kroki do czuwania naci uj­
ściami kanału. Anglia liczy na zapewnienie 
Moskwy, iż kanału nie będzie tykać.

W  Izbie wyższej oświadcza D e r  b y ,  
iż jenerał Welleslej [wysłany ze strony an­
gielskiego rządu do głównej kwatery mo­
skiewskiej], nie szczególnie był tam przy­
jęty przez wielkiego księcia Mikołaja. Szu- 
wałow [ambasador moskiewski w Londynie] 
otrzymał doniesienie, według którego spo­
dziewać się należy, iż zajście to w przyja­
cielski sposób będzie załatwione.

D e r  by oświadcza, iż świeżo przedło­
żone depesza wyrażają zupełnie zapatrywa­
n a  rządu.

Granville zastrzega sobie poczynienie 
komentarzy.

Lohdyn dnia 26. czerwca. „Daily 
Telegraph“ donosi, że wniosek do parla­
mentu, żądający osobnego kredytu dwu milio­
nów funtów szterlingów na przygotowania 
wojenne, odroczony na dni kilka.

Petersburg d 26. czerwca. W k o ­
łach rządowych twierdzą, że zupełnie zmy­
śloną jest wiadomość, podana przez „ Times", 
iż komitet słowiański przedłożył ministrów: 
spraw wewnętrznych projekt konstytucji.

Telegramy innych pism.
Paryż 24. czerwca. Moskwa zaprotestowa­

ła przeciwko postępowaniu jenerała Kembala, 
który pomaca tureckim operacjom w Azji. Nie­
nawiść Persów do Turcji, uciszyła Anglia obie­
cując popieranie pożyczki perskiej.

E n e r n m  23. czerwca. Z głównej kwate­
ry w Zewinie, przybyła 21. b. m. do Erzerum 
sztaieta z doniesieniem o silnej wycieczce z Kar­
su. Komendant Karsu donosi urzędownie 16. bm., 
że Moskale zostali odparci. Parlamentarza któ­
rego wysłano w sprawie pogrzebania zabitych, 
pomimo że miał białą chorągiew, przyjęli Mo­
skale strzałami, i zranili go, a wydania zwłok 
odmówili. Mieszkańców Tszefliku i Dszesirchu 
posądzono o szpiegostwo na korzyść Karsu, więc 
na rozkaz wielkiego księcia napadli ich kozacy, 
zrabowali tak, że nawet suknie z kobiet i dzie­
ci zdzierali, i w nocy do Karsu zapędzili. Spo­
dziewają się tu uderzenia na Moskali pod To- 
prak-Kale, przyczem sam Muktar basza komen­
derować ma.

Wyoawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Głroman. Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod z\ riąden A. Skerla.


